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Ameryka w obliczu kryzysu gospodarczego
nędza mas i zyski kapitalistów

LONDYN Wiadomości napływające do Londynu coraz wyraź­
niej świadczą o groźbie kryzysu gospodarczego w USA. W iadomo­
ści te ze szczególna silą znalazły potwierdzenie w ub. tygodniu, 
kiedy to zanotowano dalszy spadek cen przy jednoczesnym wzro­
ście bezrobocia do poważnej cyfry S milionów.

mery kańskiego przemysłu prywatWaszyngtoński korespondent 
„Óbserver‘a“ utrzymuje, że kryzyz 
gospodarczy w USA odbije się 
bezpośrednio na planie Marshalla, 
ujawniając w całej pełni jego do­
tychczas maskowane oblicze i 
Przekształcając go w jawny plan 
obrony prywatnych interesów ka­
pitalistów amerykańskich.
plan Ma r s h a l l a  m a  u r a ­

t o w a ć  PRZEMYSŁOWCÓW 
USA

Czasopismo brytyjskie podkreś­
la, że z planu Marshalla zerwany 
¿ostanie ostatni listek figowy prze 
słaniający istotne jego cele dąże­
niem do „odbudowy“ gospodar­
czej Europy i że obecnie już nie­
mal oficjalnie głównym jego za­
daniem będzie subsydiowanie eks­
portu nadwyżek produkcji ame­
rykańskiej do krajów Europy. Ka­
pitał amerykański — pisze „Ob­
server“ — wywiera ostatnio, ol­
brzymią presję zakulisowa, na 
członków Kongresu USA, doma­
gając sie zagwarantowania in­
teresów poszczególnych gałęzi a-

Armia Ludowa
ibliża się do Szanghaju

LONDYN. Jak donosi z. Szanghaju 
agencja Reutera, chińskie wojska tu*

■ dowe gromadzę w dalszym ciągu łc- 
i dżie dla przeprawy przez rzekę Jang- 

Ise-Kiang. W przewidywaniu nowe) 
wielkiej ofensywy armii ludowej .sity 
rządowe opuściły dwie bazyr r>a po>- 
nocnym wybrzeżu w odległości mniej 
riiż 80 km. od Szanghaju. ,

Według informacji Reutera dowo- 
dztwo armii ludowej wyraziło zgodę 
na przyjęcie w Pekinie delegacji 
mieszkańców. Szanghaju-

Dalsze wzmocnienie
Irontu patriotycznego
**/ B u ł g a r i i

SOFIA. W czasie posiedzenia 
Rady Naczelnej Frontu Patrio­
tycznego w imieniu partii „Zwe- 
ho“ , skupiającej postępową inte­
ligencję, zabrał głos sekretarz fe - 
neralny tej partii Simon Geot- 
giew. Omówił on m. In. uchwałę 
władz partii „Zweno“ z dnia 
stycznia, która stwierdziła słusz­
ność zaniechania odrębnej działał 
ności partyjnej, aby tym samym 
wszystkimi siłami wzmocnić 
Front Patriotyczny.

R u c h  p a r t y z a n c k i
w Korei Poludnlowel

MOSKWA. — Korespondent 
agencji TASS. podaję, iż- zgod- 
dnie z doniesieniami z Korei 
Południowej, w wielu miejsco­
wościach toczą się tam walki 
między partyzantami i oddzia­
łami policji rządu marionet­
kowego. W  kilku miejscach 
oddziały wojskowe sprzeciwi­
ły się rozkazom władz mario­
netkowych. ________

Wzrasta ilość bankructw
w© Francji

PARYŻ Jak donosi prasa paryska, 
we Francji wzrasta nieustannie ilość 
bankructw Podczas gdy w styczniu 
t e  r w nosita ona 44, w roku 1948 
-  119, w styczniu rb. zanotowano 229 
upadłości. W samym tylko departa­
mencie Sekwany w aqgu ^słotnego 
roku liczba upadłości wzros.c o 38.
* '
Śn ieg
i v  J e r o z o l i m i e

LONDYN. Jak podaje z Jerozo­
limy Agencja Reutera, w nocy 
wtorku na środę szalała nad nu 
stem gwałtowna śnieżyca. Na sk - 
tek obniżenia temperatury i opa­
dów śnieżnych zamknięto m. ni. 
szkoły niedysponujące _ opałem. 
Komunikacja \v mieście jes. u‘  
feudoiCAfc

nego . w. planie Marshalla
NA KRAWĘDZI DEPRESJI 

GOSPODARCZEJ
Rzecznicy administracji planu 

Marshalla w Waszyngtonie stwier 
dzają, że w obecnej sytuacji, gdy 
„cała Ameryka czuje, iż znajdu­
je się na krawędzi depresji gospo­
darczej“ wszelka walka przeciw­
ko , naciskowi interesów prywat­
nych będzie utrudniona. Ilustracją 
tej walki jest np. spór ha temao 
przewidzianego w dwustronnych 
umowach marshallowskich wa­
runku, iż znaczna część towarów 
amerykańskich do Europy musi 
być przewożona na statkach ame­
rykańskich. . Przy tym warunku 
mimo, że budzi on poważne za­
strzeżenie krajów» w Europie za­
chodniej, upierają się amerykań­
skie firmy okrętowe, które czer­
pią żeń olbrzymie zyski.

„.A MAGNACI FINANSOWI 
ZARABIAJĄ

Z kolei kapitał zainwestowany 
w rolnictwie oponuje przeciwko 
zakupywaniu przez kraje marshal 
lowskie zboża poza Ameryką, Za­
graża to umowie handlowej Wiel­
kiej Brytami z Kanadą na pod­
stawie której Wielka Brytania ma 
sprowadzić za dolary pszenicę ka­
nadyjską po cenach dużo niższych 
od amerykańskich. Dużą presję 
na Kongres wywierają • również 
magnaci tytoniowi, którzy nie 
chcą dopuścić, do obcięcia impor­
tu amerykańskich wyrobów tyto­
niowych przez kraje marshallow- 
skie.' Magnaci naftowi usiłują zni­
weczyć cały program, inwestycyj­
ny krajów marhallowskich, dążą­
cych do uniezależnienia się od a- 
merykańskich rafinerii nafto­
wych. Korespondent „Observer‘a 
podkreśla, że amerykańskie towa 
rzystwa naftowe dzięki wysokim 
cenom monopolowym, zarobiły 
wiele milionów dolarów, na planie 
Marshalla.

SPADEK CEN TOWARÓW 
ROLNYCH

kich giełdach towarowych w dal­
szym ciągu szybko obniżaj ą się. 
Cena pszenicy w Chicago spadła 
o 2—5 centów za buszel. Obniżyły 
się również ceny bawełny, skóry,' 
kauczuku i innych towarów. In­
deks cen — jak podają dzienniki 
— osiągnął najniższy poziom w 
ciągu ostatnich dwóch lat.

Równocześnie zanotowano bais- 
sę kursu: akcji. Szczególnie nisko

spadły akcje przemysłu stalowego.
Spadek cen towarów rolnych 

wywołał głębokie zaniepokojenie 
amerykańskich kół gospodarczych. 
„New York Times“ stwierdza, że 
obecna baissa na - rynku rolnym 
żywo przypomina katastrofalną 
obniżkę: cen po pierwszej' wojnie 
światowej. Dziennik podkreśla, że 
magazyny są pełne towarów rol­
nych, a rynki zbytu skurczyły się.

I r l a n d i a  nie p r z y s t ą p i
do paktu atlantyckiego

LONDYN. _ PAP. Asreneja 
Reutera podaje oświadczenie, 
złożone przez ministra spraw 
zagranicznych EiTe Mac Bri- 
de’a na temat stosunku, tego 
państwa do paktu północno­
atlantyckiego. W  wywiadzie z 
korespondentem „New Jork 
Times” Mac Bride powiedział, 
że Eire, nie przystąpi do tego 
paktu i nie przewiduje popra­
wy stosunków z Wielką Bry^ 
tanią jak długo nie nastąpi 
rozstrzygnięcie sprawy północ­
nej Irlandii.

Jak wiadomo, północna część 
wyspy wchodzi jako autono­
miczna jednostka w skład Zje­
dnoczonego Królestwa podczas 
gdy Eire domaga śię przyłą­
czenia tej części do swego te­
rytorium.

Nacjonaliści irlandzcy ob­
rzucili kamieniami i butelkami

publiczność.. która .uczestniczy­
ła w zgromadzeniu przedwy­
borczym w Strabane (północ­
na Irlandia). Na zebraniu tym 
przemawiał premier północno- 
irlandzki Brocke. Poparł on 
kandydata t.zw. Unponistów, 
którzy wypowiadają  ̂ się za 
dalszym rozdziałem północnej 
Irlandii od Eire.

W  ramach współpracy kulturalnej między Czechosłowacją \ * 
Polska przedstawiciele komitetu robotniczego fabryki części 
gramofonowych w, Pradze, przekazali polskiemu posłowi w Pro 
dze Józefowi Olszewskiemu kilka skrzynek gramofonowych płyt- 
polskiego hymnu i polskich pięsni wojskowych. Jest to 
chosłowackich robotników dla bratniej armii poisKtej. a 
zdjęciu: Poseł Olszewski .wrąz z ■JprzcMawtciel^inpUkieia?- 
mii przyjmują podarunek z rąk przedstawicieli hopidehi j

niczego '

40 iiiilionóv złotych
wpłaciła gdańska organizacja PZPR 

»a  Centralny Dom Partii _ . .
Akcja zbiórki na budowę Domu Centralnego Władz Partyj­

nych przewidziana na 18 miesięcy, trwa od 1 czerwca 1946. r.
• tzn. 31 stycznia br. zakończyliśmy ósmy miesiąc akcji.

W ciągu tego czasu organizacja PZPR woj. gdaiiskwgo wpła­
ciła 40.414.924 zł, co stanowi 54,5% ogólnej sumy zadeWarowa- 
nej i oznacza wykonanie planu wpłat za _ten okres w .» ' •

Jeśli wziąć pod uwagę, że, jak donosiliśmy w dniu_ _ J, 
szym, organizacja woj. śląsko-dąbrowskiego osiągnęła 
zadeklarowanej sumy, woj. lubelskiego — 73,9%, a szczeęm
skiego __ 72,4% — stwierdzić należy, ze te organizacje wy
nrzedziły nas dość poważnie. Winno być zatem ambicją wszy­
stkich organizacji terenowych woj. gdańskiego usprawnienie
akcji zbiórki. , _. .W miesiącu styczniu najwyższy procent zrealizowai-m preli­
minowanych wpłat w naszym województwie osiągnęły organi­
zacje: starogardzka — 124,8%, miejska m. Elbląga — u U  . 
kwidzyńska — 106,2%. Na ostatnim miejscu znalazły się W tym 
miesiącu organizacje: sztumska, która _ osiągnęła 41,7 /• miesię­
cznych zadeklarowanych wpłat i kościei-ska —- 44.1,0.

Odpowiedź rzqdu węgierskiego
na notę brytyjską w sprawie Mindszenty'ego

eie notę, w której kategorycz­
nie odrzuca notę brytyjską z 
i  lutego br. W nocie tej Am 
glia sugerując obecność; pbsę?;-

ÓSMA SESJA
Rady Gospodarczej O NZ

NOWY JORK (PAP). 8 sesja Ra 
dy Gospodarczo-Społecznej ONZ, 
która rozpoczęła się w  poniedzia­
łek w Lakę Success, ma rozpat­
rzyć kilkadziesiąt spraw, wśród 
których do najważniejszych nale­
żą, sprawozdania komisyj gospo­
darczych dla Europy, dla Azji Da­
lekiego Wschodu oraz dla Ame­
ryki Łacińskiej, sprawa Związków 
Zawodowych, zasada równego, wy-

m Łn  ¡nagrodzenia za jednakową pracę
NOWY JORK/Dri” nniki dono- i mężczyzn i kobiet, dyskusja nad 

szą, że ceny hurtowe na wszyst- I rezolucją na temat wolności pra-

ROBOTNICY W ŁO SC Y
w a le z i y »  c h te t fo

RZYM. 15 tysięcy bezrobotnych z 
różnych miejscowości prowincji Anko- 
no zorganizowało 7 bm. „marsz gło­
dowy“ do stolicy tego okręgu — An- 
kony. .

Po wiecu, odbyfym na głównym 
placu miasta, bezrobotni wysłali dele­
gację do prefekta złożoną z syndy­
ków gmin demokratycznych, przywód­
ców związkowych i deputowanych so­
cjalistycznych i komunistycznych. Dele­
gacja przedstawiła prefektowi postu­
laty bezrobotnych, które zostały jed­
nak odrzucone. W związku z tym Ra­
da Związków Zawodowych postano­
wiła proklamować strajk generalny w 
całej prowincji, począwszy od półno­
cy 7 bm.

Ludność Ankony poparła solidarnie 
akcję bezrobotnych, przygotowując 
przybyłym pomieszczenia i posiłki. Bez 
robotni oświadczyli, że nie opuszcza 
Ankony tak długo, aż nie uzyskają 
zapewnienia od władz, . iż otrzymają 
pracę.

Minister pracy Tupini, który zamie­
rzał udać się do Ankony w sprawach 
urzędowych, zrezygnował z podróży 
po otrzymaniu informacji od swych’de- 

I pałowanych chrześcijańsko - aemokra- 
5 tycznych o naprężonej sytuacji w r.iie- 
j ście.'

Socjalistyczne. - komunistyczny ko­
mitet porozumiewawczy prowincji An- 
kona wyda! komunikat, w którym wyra 
ża solidarność z walką bezrobotnych 
o pracę.

RZYM. We Włoszech wzmaga się

fen jest wyrazem protestu przeciwko 
łamaniu przez konfederację przemy­
słowców zawartych umów z robotnika­
mi. 11 bm. odbędzie się jednogodzin­
ny strajk wszystkich górników włoskich 
na znak solidarności z górnikami Sy­
cylii i Sardynii.

cy, sprawozdanie Międzynarodo­
wego Banku Odbudowy. .

Łącznie na porządku dziennym 
znajduje się 58 spraw.

W pierwszym, dniu posiedzenia 
niektórzy, delegaci próbowali na­
rzucić Radzie rozpatrzenie spraw 
nienrzewidzianych porządkiem 
dziennym. I tak delegat brytyjski 
złożył wniosek o dodatkowe włą­
czenie do porządku dziennego, za-; 
gadnienia przywilejów immunite­
tu, międzynarodowej organizacji 
uchodźców.
Przeciwko temu wnioskowi wy­
stąpili delegaci kilku krajów m. i, 
ZSRR i Polska. Szczególnie długa 
dyskusja rozwinęła się wokół 
mieisca przyszłej sesji Rady. De­
legat brytyjski domagał się uchy­
lenia powziętej już przez Radę de­
cyzji zwołania nowej sesji w Ge­
newie, proponując Nowy Jork. ,W 
wyniku głosowania większością 
głosów propozycję brytyjską od­
rzucono.

*2 U  Cl, u an.Lwu 1-^ ’ •
Odpowiedź węgierska zwra­

ca uwagę, że propes odbywał 
się publicznie, a na sali sądo­
wej ęnĄi.do.wali k£-reśjtopdenci Agencji "Reutera i 
szeregu-; * “dźienńikbw: brytyj-t 
skićhitjak ;,TiftęsłA iDaal* Es- 
press” i „Daily .Work er % kto- 
rzy kórzystaliiz/pfełne.i-swpbo- 
dyfprżękazywania; wiadomości. 
Natomiast — /stwierdza, ' nota 
węgierska —-rząd  brytyjski 
od pierwszej chwili daleki był 
od zachowania nawet pozerów 
bezstronności, a jego przedsta­
wiciele pozwalali sobie — jesz­
cze! przed rozpoczęciem proce-

•» _____v
Takie postępowanie rządu 

brytyjskiego można uważać z& 
akt nieprzyjazny wobec Repu- 
bliki Węgierskiej i próbę uży­
czenia1, poparcia faszystowsiśini 
elementom;wrogim Republiće.

•Rząd .węgierski występuje 
kategorycznie: -.przeciwko ja­
kimkolwiek i próbom ingeren­
cji brytyjskiej. w wewnętrzne 
sprawy .Węgier. Rząd brytyj­
ski — kończy, nota — jako je­
dyny z sygnatariuszy, trakta­
tu pokojowego z Węgrami, po­
wołał się na ten traktat, in­
terpretując go całkowicie sa­
ni owólnie i w sposób niedo­
puszczalny.'

S U K C E S Y
greckiej armii demokratycznej

BUKARESZT. Rozgłośnia Wol­
nej Grecji w dniu 7 bm. podała 
komunikat agencji Elefteri Eila- 
da, w którym stwierdza się, iż 
w nocy z 3 na 4 lutego oddziały 
armii demokratycznej w Mace­
donii zachodniej dokonały skute­
cznego ataku . na komisariat po­
licji w Aglgs Pantaleimon w po­
bliżu Amideomu. W prowincji Vi­
el oddziały armii demokratycznej 
dokonały ataków na pozycję fa- 
szytowskie Mitr! -— Viala.

»PO m O C« A M E R Y K A Ń S K A
przvczynq bezrobocia w Belgii
^  . . .  . ____ _ v HïTX/iiTî-îT'.U'Îê« vNiei'/iLBRUKSELA. Maurice Mase*n, 
ieden z dyrektorów, najpotężniej­
szego banku brytyjskiego „Ban­
que de Bruxelles“ usiłuje na ła­
mach „Le Soir“ udowodnić, że 
poóioc amerykańska nie wpływa 
ujemnie na gospodarkę Belgu. _ 

Komentując artykuł p. Masoni, 
„Drapeau Rouge“ stwierdza, ze 
widocznie kpi on sobie z czytel­
ników, gdy oświadcza, że _ import 
towarów amerykańskich me wP/3-1' 
nął na wzrost bezrobocia w Bel­
gii. Powołując się na dane cy ­
frowe, zawarte w artykule Ma-

soin „Drapeau Rouge“ wykazuje, 
że „wskutek nadmiernego impor­
tu towarów z Ameryki wzrasta 
zadłużenie Belgii. Import , ten me 
przynosi Belgii żadnych korzyści, 
ponieważ Stany Zjednoczone nie 
fodza się sprowadzać z Belgu 
warów w zamian za dostarczone 
temu krajowi produkty“.

Dla ilustracji swych .wywodów 
„Drapeau Rouge“ podaje,
Spaaka importował ze■ ^anów 
Zjednoczonych w roku 1948_róz 
ne rodzaje zbóż wartości 52,5 m - 
Pionów doi. Gdyby zboze to -

Stern gwałtowna smezyua^'1 = -  Qkcja słrajkowci. Na 9 bm. zap0wie- 
tek obniżenia P- . _Ł_ dziano półgodzinny strajk generalny

wszystkich robotników w Turynie, nie 
wyłączając zatrudnionych w zakłe-

S dosb

R Z Ą D  i n d y j s k i
tłumi ruch partyzancki

MOSKWA. Jak donosi agencja 
TfSS z Delhi, w tych dniach odbyła 
się narada wyższych oficerów policji i 
sił zbrojnych Indii, na której omawia­
no metody stłumienia ruchu partyzan­
ckiego w księstwie Ksjdcrabod I .Rrp- 
winfii M#tss?

Według doniesień prasy; chłopski 
ruch partyzancki rozszerzył się już do 
takiego stopnia, iż rząd indyjski u- 
znał za konieczne użyć do .walki z 
partyzantami r*gu!arnysh oddziałów
wojikowyęh»

pisze daennik — rząd belgijski 
zakupił w krajach Europy zacho­
dniej, przedsiębiorstwa przemy­
słowe Belgii otrzymałyby zamó­
wienia ha maszyny i sprzęt fa­
bryczny, co w dużym stopniu 
przyczyniłoby się do zlikwidowa­
nia bezrobocia. W roku ub. ZSRR 
pragnął zakupić w Belgii, maszy­
ny za 3 ■ miliardy, frb., proponu­
jąc, w zamian dostawy zboża i ró­
żnego rodzaju artykułów żywno­
ściowych. Plan Marshalla prze­
szkodził' Belgii w' przyjęciu 'tej 
korzystnej oferty“.

\V konkluzji dziennik belgijski 
pisze: , '

„Pomoc marshallęwska • i wy­
miana towarowa z USA to wzrost, 
zadłużenia - kraju, brak zamówień 
dla fabryk belgijskich oraz stały 
wzrost bezrobocia.

Wymiana towarowa z ZSRR i 
krajami Europy wschodniej _—  to 
żywność dla ludności • Belgii, su­
rowce dla przemysłu belgijskiego 
i j?r»sa-<lk-'bs^ebsi.iły:ęh‘V /

Jednostki armii demokratycz­
nej działające na tyłach wojsk: 
królewskich dokonały szeregu a- 
taków na. linie komunikacyjne 
wroga, _

Rozgłośnia wolnej Grecji, ko­
munikuje również, że 1 lutego na 
terytoriach , wyzwolonych przez 
grecką, armię demokratyczną oa 
było się zebranie żołnierzy i ofi­
cerów wziętych do niewoli w w Al­
kach o miasto Nhusu. Na zebra­

niu tym przyjęto jednomyślnie 
rezolucję, potępiającą faszystów 
— morderców narodu i armii. 
Jeńcy wzywają żółhierzy i ofice­
rów, walczących w armii faszy* 

j gtowskiej, by przyjęli propozycję 
! utworzenia' tymczasowego rządu 
: demokratycznego, by położył*, 
kres walce przeciwko swym ro­
dakom, by domagali się ustane- 
wienia pokoju.

*  ' *  *
Polskie Radio podało wiado­

mość o dymisji gen. Marko»», 
który ze względu na niepokojący 
stan zdrowia ustąpił ze stanowi­
ska premiera Rządu Tymczaso­
wego Wolnej Grecji, przekazując 
obowiązki szefa rządu dotychcza­
sowemu swemu zastępcy Joanide- 
sowi.

»Ostatni Etap4
wyróżniony w Brukseli

BRUKSELA. Film polski „OSTATNi 
ETAP“ zostgi ■■ wyróżniony w .raWiach 
konkursu ; pod ; nazwą „NĄJEEPSZY 
FILM MIESIĄCA“. Uznano go za naj­
lepszy z pośród kilkudziesięciu nowych 
filmów wyświetlonych w stolicy Belgii 
w styczniu br. Konkurs ten był zorga­
nizowany przez brukselski oddział 
Związku Dziennikarzy — sprayfbjtdaw«
fifes kki«m9bflraŁigpy.^p
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PRÓBY ROZBICIA
międzynarodowego ruchu zawodowego
ÆtxSiOÊÎCÆëgiy s i «? f ia s k ie m

MOSKWA. Pierwszy numer 
organu radzieckich związków za­
wodowych ..Profieasionalnyje So- 
juzy“ w rb. przynosi interesujące 
dana o międzynarodowym ruchu 
robotniczym w r. 1948.

Czasopismo stwierdza, że zjed­
noczenie partii robotniczych w 

wielu krajach Europy wschod­
niej przyczyniło się również do 
wzmocnienia jedności ruchu za­
wodowego w tych krajach. Spo­
wodowało to ogromny wzrost sta 
nu liczebnego związków zawodo­
wych i ich znaczenia w życiu go­
spodarczym i politycznym. Arty­
kuł zawiera cyfry, charakteryzu­
jące wzrost związków zawodo­
wych we wszystkich krajach de­
mokracji ludowej.

W krajach kapitalistycznych 
rok 1948 był rokiem szerokiego 
ruchu strajkowego. Liczba straj­
ków wzrosła w porównaniu z la­
tami poprzednimi prawd,e we v, szy 
stkich krajach kapitalistycznych.

Pismo przytacza cyfry, ilustru­
jące rozwój ruchu strajkowego 
w poszczególnych krajach. We 
Francji liczba strajków sięga kil­
ku tysięcy, a liczba strajkujących 
— kilku milionów. Najważniej­
szym wydarzeniem w życiu kla­
sy robotniczej Francji w roku ub. 
był, według pisma, 2-miesięczny 
strajk przeszło 30 tys. górników. 
Strajk ten znalazł głęboki od­

dźwięk nie tylko w kraju, ale 
zagranicą..

We Włoszech strajki masowe 
odbywają się w ciągu ostatnicn 
lat prawie bez przerwy. Do naj­
większych należy powszechny 
strajk protestacyjny w związku 
z zamachem na sekretarza gene­
ralnego włoskiej partii komuni­
stycznej — Togliatti‘ego. W straj 
ku tym wzięło udział 8 milionów 
pracowników.

Rok miniony był również okre­

sem narastania ruchu strajkowe­
go w Niemczech zachodnich. Kul­
minacyjnym punktem tego ruchu 
był powszechny strajk w Bizonii 
z udziałem około 9 milionów pra­
cowników.

Na szczególną uwagę, zda­
niem czasopisma — zasługuje 
rozwój ruchu strajkowego w In­
diach 1 Japonii. W Indiach jedy­
nie w ciągu 5 pierwszych miesię­
cy roku ub. zanotowano 926 straj 
ków z udziałem około 900 tys.

pracowników. W Japonii w ciągu 
r. ub. strajkowało przeciętnie co 
miesiąc przeszło 800 tys. osób, 
czyli w sumie około 10 milionów.

S p ra w ą  akcji h o d o w la n e j
i likwidacją ugorów
omawiano na III Zjeździe SŁ pow. gdańskiego

W dniu 6 bm. odbył się w 
Gdańsku Zjazd Statutowy SL 
powiatu gdańskiego, ną l^tóry 
przybyło przeszło 250 chłodów, 
członków Stronnictwa. Woje­
wódzki Zarząd reprezentował 
ob. poseł J. Chaba, ob. staro­
sta Wojak i ob. Witkowski.

Referat polityczny wygłosiłw A f . ry ' 1 CjTLiczne fakty wskazują tak-se j wiceprezes woj. Zarządu oL

Z A Ł O G I  F A B R Y C Z N E
p o m o r s k ic h  z a k ła d ó w  p r a c y  
pomagają ośrodkom maszynowym

Fakty które wystarczą
æ ss  f c & m e n i & i r z

PIERWSZA WIADOMOŚĆ: 31 stycz­
nia br. Komisja Kongresu amerykań­
skiego dla spraw energii atomowej o- 
pubtikcwcta sprawozdanie, w którym 
czytamy m. in., że „powołano do ży­
cia specjalny Instytut badawczy, który 
w śclsiej współpracy z oddziałem 
szpiegowskim rządu amerykańskiego, 
zajmować się będzie zdobywaniem in­
formacji, dotyczących badań nad e- 
nergig aiomowg w innych krajach4.

Sprawozdanie stwierdza poza tymt 
i s  Siany Zjednoczone uzależnione są 
w dostawach uranu od takich krajów 
kolonialnych, jak Francja i Belgia.

DRUGA WIADOMOŚĆ: Pismo „ Hu­
manité'“ z 1 bm. doniosło, że ,,w po­
szukiwaniu surowców strategicznych“ , 
które idzie w parze z ekspansją gospo 
darczą amerykańskiego imperializmu, 
politycy washingtońscy zmuszeni są je 
szcze bardziej uzależnić od USA kraje 
ko’onialne. W zwigzku z tym Departa­
ment Stanu zamierza przeznaczyć 25 
milionów dolarów w 1950 r. na cele, 
związane z wysłaniem „ekspertów 
technicznych“ do „krajów zacofa­
nych44. Chodzi mianowicie o Afrykę, 
Azję i Bliski Wschód“ ,

TRZECIA WIADOMOŚĆ: W arfykułe 
wstępnym z 31 stycznia br. dziennik 
brytyjski „Manchester Guardian“ do­
niósł o ułworzeniu w ramach planu 
Marshalla „Francusko-amerykańskiego 
towarzystwa dla spraw rozwoju fran­
cuskiego imperium kolonialnego“ . W 
skład tego towarzystwa wejdą najpo­
tężniejsze banki amerykańskie i sześć 
wielkich banków francuskich, jak Bank 
Indonezyjski, Bank Paryski i Holender­
ski, Bank Zjednoczenia. Paryskiego 
(którego dyrektorem jest Pierre de 
Gaulle], Bank Zjednoczenia Europej­
skiego, Bank Lazarda i Bank Worm- 
sa.

Jak donosi w związku z tym „Hu­
manité“ głównym zadaniem tok/arzy- 
stwa będzie zagadnienie „inwestycji 
w krajach zamorskich“ .

BYDGOSZCZ. Akcja niesienia 
pomocy technicznej ośrodkom ma 
szynowym przez załogi- fabryczne 
znajduje coraz żywszy oddźwięk 
na Pomorzu. Ponad 70 ekip fa­
brycznych z Bydgoszczy, Torunia, 
Grudziądza, Włocławka, Inowro­
cławia i Nakła przejęło opiekę 
nad ośrodkami maszynowymi.

Inicjatywa robotników fabrycz 
nych daje poważne rezultaty go­
spodarcze. Jedna tylko ekipa 6 
robotników bydgoskich podczas 
dwóch kolejnych niedzielnych wy 
jazdów wykonała prace wartości 
około 40 tys. zł.

Rolnicy odnoszą się do przy­
jeżdżających robotników z coraz 
większym zaufaniem i serdeczno­
ścią. Ponad 150 fabrycznych ze­
społów świetlicowych, odwiedza­
jących wieś, zacieśnia nawiązany 
kontakt robotniczo-chłopski.

Opieką nad ośrodkami maszy­
nowymi interesują się organiza­
cje partyjne i związki zawodowe.

W Bydgoszczy powołano do życia 
„trójkę“ w składzie przedstawi­
ciela Wydziału Ekonomicznego 
KW PZPR, Okręgowego Związku 
Zawodowego Metalowców i przed 
stawiciela Centrali Rolniczej Spół 
dzielni S. Ch. Zadaniem tej trójki 
będzie podtrzymywanie pożytecz­
nej inicjatywy, koordynuowanie 
prac i usuwanie ewentualnych 
błędów i niedomagań.

na wzmocnienie pozycji postępo­
wego odłamu ruchu zawodowego 
w Anglii i USA. W pierwszej 
połowie 1948 roku w Stanach 
Zjednoczonych,, zgodnie z oficjal­
nymi danymi, w strajkach ucze­
stniczyło 1,2 mil. pracowników.

Charakterystyczne jest — kon­
kludują „Profiessionalnyje Soju- 
zy“ — że próby rozbicia między­
narodowego ruchu zawodowego, 
które podejmowali rozłamowcy 
w światowej Federacji Związków 
Zawodowych, zakończyły się fia­
skiem-

poseł Chaba. Jako zadanie pił 
ne do wykonania prelegent 
wskazał akcję hodowlaną i 
sprawę likwidacji ugorów, sze­
roko omawiając korzyści, ja­
kie przyniesie każdemu gospo­
darzowi rozwijanie hodowli i 
przedstawiając pomoc, jaka 
mu w tym zakresie zapewnia­
ją uchwały Rządu-

Po referacie odbyła się dys­
kusja. w której wzięło udział 
10 chłopów.

Następnie ob. Wojak w imię 
niu nieobecnego prezesa Za­

rządu Powiatowego złożył spra 
wozdąnie z działalności SL ^ 
powiecie gdańskim za rok u- 
biegły.

Po udzieleniu absolutorium 
ustępującemu Zarządowi przy 
stąpiono do wyboru nowego 
Zarządu. W  wyniku głosowa­
nia prezesem został małorolny 
chłop, ob. Brzozowski.

Z kolei nastąpiła część arty- 
styczna, która spotkała się * 
żywym uznaniem zebranych 
chłopów. _

W  uchwalonej rezolucji chio 
pi pow. gdańskiego _ zrzeszeni 
w SL zobowiązują się dołoży? 
wszelkich starań, by wygra» 
wielką bitwę o mięso tak, jak 
wygrana została bitwa o chleb. 
Zapowiadają też uaktywnienia 
polityczne kobiet i pełne po­
parcie ruchu młodzieżowego 
przez masowy udział młodzie­
ży chłopskiej w szeregach
ZMP.

Całkowita likwidacja odłogów
naczelnym hasłem prac Rad Narodotrych

W ARSZAW A .Kancelaria 
Rady Państwa wydała ostat­
nio okólnik do prezydiów Wo­
jewódzkich i Powiatów, i ł  aa

CHŁOPI ZGŁASZAJĄ SIĘ
do kontraktacji tuczników

WARSZAWA. Jak wynika z 
meldunków nadchodzących dó 
Centrali. Rolniczej Spółdzielni „Sa 
mopomoc Chłopska“, zapowiedzią 
na kontraktacja 1 miliona sztuk 
trzody chlewnej wywołała wśród 
chłopów duże zainteresowanie. 
Chłopi ustosunkowali się do niej 
pozytywnie. Świadczy o tym fakt, 
że do wielu gminnych spółdzielni 
złożono już szereg deklaracji, w 
których chłopi wyrażają gotowość

zawarcia umów kontraktowych 
na dostawę tuczników.

Pierwsze meldunki o zgłosze­
niach chłopów do akcji kontrak­
towej trzody nadeszły z woje­
wództw warszawskiego i lubel­
skiego.

Akcja kontraktowa rozpocznie 
się już w najbliższym czasie. 
Obecnie Centrala Rolnicza Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska“ i 
Centrala Mięsna opracowują tek­
sty umów kontraktowych.

Narodowych w sprawie wio­
sennej akcji siewnej.

Okólnik kładzie szczególny 
nacisk na dokładne omówienie 
na posiedzeniach prezydiów 
Wojewódzkich, Powiatowych i 
Gmin. Rad Narodowych za­

gadnień, związanych z wiosen­
ną akcją siewną.

Powiatowe i Gminne Rady 
Narodowe, przy współudziale 
miejscowych organizacji spo­
łecznych i gospodarczych, 
szczególnie Związku Samopo­
mocy Chłopskiej, winny epra-

po-
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3-ci dzień rozprawy przeciwko zastępcy Forstera

KOMENTARZ.
na...

Komentarze zbytecz- 
JóMo

W  trzecim dniu procesu 
przeciwko Otto Andresowi,

Na rozprawie zeznawała re­
szta świadków, m. in. Rudolf 
Gamm — b. poseł na Sejm w 
Gdańsku. Świadek znał oskar­
żonego z przed wojny i scha­
rakteryzował jako brutalnego, 
typowego dygnitarza partyj­
nego. Andres był przed 1939 r. 
redaktorem i wydawcą mie­
sięcznika „Między W isłą a Ao- 
gatem”, w którym podburzał 
Niemców do prześladowania i 
wywłaszczania Polaków. W  o- 
kręgu gdańskim stosowano się 
do wskazówek Andresa. Szy­
kanowano Polaków na każdym 
kroku, napadano, bito itp. O 
ile nie można było znaleźć po­
wodu do aresztowania, niszczo­
no Polaków gospodarczo. Świa 
dek Gamm nie wierzy też w 
konflikt między Andresem i 
Forsterem oraz, że oskarżone­
go usunięto z partii. W  tjm  
bowiem wypadku NSDAP  
zgładziłoby Andresa, jako czlo 
wieka wiedzącego za dużo. 
Świadek stwierdził również, 
że jeszcze przed wybuchem

„WYSOKI“ OPIEKUN 
JL

wojny sporządzone - zostały w 
Gdańsku trzy listy ludności- 
W  spisie Nr. 1 figurowali lu­
dzie przychylni partii, nato- 
miasta w spisie Nr. 2 znajdo­
wali się ci wszyscy, których 
przeznaczono do obozów kon­
centracyjnych. Lista Nr. 3 o- 
bejmowała ludzi, skazanych 
na śmierć. Według świadka w 
sporządzaniu tych list brał 
udział Andre#

Inni świadkowie stwierdzili, 
że Andres, .jako zastępca For­
stera, zajmował się nie, tylko 
sprawami administracyjnymi, 
ale i politycznymi.

Po zamknięciu przewodu są­
dowego głos zabrał oskarży­
ciel publiczny. Wykazał on, że 
oskarżony powodował się chę­
cią zrobienia kariery politycz­
nej. Dlatego też rzucił swa. 
pracę zawodową, a przystąpił 
do czynnej pracy w partii. Pro

kurator wykazał, że przewód 
sądowy potwierdził w całej 
rozciągłości zarzuty, zawarte 
w akcie oskarżenia. Dla tego 
też prosi o surowy wymiar 
kary.

Obrońca z urzędu prosił o 
sprawiedliwy wyrok.

Andres w ostatnim słowie 
przyznał, że do NSDAP wstą­
pił z pobudek czysto nacjona­
listycznych. Starał się ponad­
to wykazać, że odnosił się za­
wsze do ludności polskiej przy 
chylnie, a nawet „zyskał je,! 
wdzięczność”. Przyrównał się 
hic do „chropowatego ziarna , 
w którym tkwi jednak dobre 
serce” (!)

Po mowie oskarżonego Sąd 
zarządził przerwę. Wyrok na­
stąpi w dniu dzisiejszym 10 
b m. o godz. 13. (Lem)

Szkodnictwo w gospodarce hodowlanej
u/gi»lenimy u i  Æ a r o t i k M

Sqd doraźny w Kartuzach
Na innym miejscu drukuje­

my dziś sprawozdanie z pro­
cesu sądowego w Tczewie prze­
ciwko siewcom wrogiej propa­
gandy, godzącej w interesy 
chłopów i państwa ludowego. 
Na skutek rozpowszechnianych 
przez oskarżonych w tym pro­
cesie fałszywych pogłosek, w 
powiecie tczewskim w ciągu 
kilku dni listopada roku ub. 
wybito znaczne ilości świń, ze 
szkodą dla miejscowej gospo­
darki hodowlanej,

W dniu dzisiejszym odbędzie 
się w Kartuzach rozprawa prze 
ciwko innego rodzaju sabota­
żowi w gospodarce hodowlanej- 
Na ławie oskarżonych zasiądzie 
administrator zespołu mająt­
ków państwowych w Borczu, 
pow. kartuskiego, Antoni Sie­
wierski i jego zastępca Brunon 
Ziętek.

Na skutek niedbałej gospo­
darki oskarżonych, nieprze­
strzegania warunków sanitar­
nych w oborach i wybuchu w 
związku z tym zarazy, która 
zawleczona została następnie

cować szczegółowe plany 
mocy sąsiedzkiej-

Całkowita likwidacja odło­
gów stanowi naczelne hasło 
pracy w rolnictwie —  mówi 
okólnik. — W  tej pracy po­
winny wziąć czynny udział 
Rady Narodowe.

Kontrolę przebiegu i racjo­
nalności wykorzystania porno; 
cy sąsiedzkiej w tegorocznej 
akcji siewnej prowadzić będą 
w myśl okólnika Rady Narodo 
we po przez Powiat, i Gmin* 
ne Komisje Kontr. Społecznej*

do obór innego zespołu, padło 
500 sztuk warchlaków i tucz­
ników.

Tak w pierwszym wypadku* 
w powiecie tczewskim, jak i 
w drugim, sądzonym dziś w 
trybie doraźnyih w Kartuzach 
na skutek wrogiej działalności 
niektórych elementów — gospo- 
ka hodowlana, a co za tyri 
idzie, interesy chłopstwa i lu­
dzi pracy w mieście narażone 
zostały na poważne straty.

Ostatnie uchwały Rządu 
stwarzają odpowiednie warun­
ki do szybkiego rozwoju go' 
spodarki hodowlanej. Opłacal­
ność hodowli przyniesie nietyl- 
ko poprawę w zaopatrzeniu 
miast, ale i polepszenie bytu 
ludności wiejskiej.

Wszelkie próż-y sabotażu ze 
strony elementów, które stara­
ją się, podrywając zaufanie 
chłopa do nowych zarządzeń, 
zdezorganizować naszą gospo­
darkę, muszą być surowo ka­
rane i w zarodku wyplenione.

Sprzeczności anglo - amerykańskie
(Korespondencja własna z Londynu)

- - . . « ,  ’iTT-rw o toń«-»#-» -ii

Partie są róine — p/zywódca ten sam
(„Krokodyl“!

L o n d y n ,  w lutym.
Przemysłowcy brytyjscy mają 

coraz smutniejsze miny. Prasa 
angielska coraz częściej bije na 
alarm ostrzegając przed niebez­
pieczeństwem, jakie stanowi dla 
przemysłu brytyjskiego wzrasta­
jąca konkurencja przemysłu za- 
chodnio-niemieckiego i przemysłu 
japońskiego. Liczne pisma nic u- 
krywają przy tym, że groźba kon 
kurencji niemieckiej czy japoń­
skiej jest w gruncie rzeczy ukry­
tą formą ataku pędjętego przez 
kapitał amerykański, który dla. 
zdławienia gospodarki brytyjskiej 
używa teraz opanowanego przez 
siebie aparatu przemysłowego w 
Japonii i Niemczech.

Groźba, jaką przedstawia dla 
Wielkiej Brytanii odbudowa kon­
kurencyjnego przemysłu zaqhod- 
nio-niemieckiego, jest tym więk­
sza, że w ramach realizacji „pla­
nu Marshalla“ produkcja przemy­
słu zachodnio - niemieckiego ma 
zastąpić i wyprzeć poważną część 
eksportu brytyjskiego do krajów 
europejskich. Po utracie przez 
Wielką Brytanię w dużej mierze 
rynków zbytu w krajach Dalekie­
go Wschodu i Ameryki Łacińskiej 
ńa rzecz monopoli amerykańskich 
i ograniczeniu eksportu brytyj­
skiego do Dominiów również na 
skutek wzrastającej konkurencyj­

ności towarów amerykańskich, o- 
graniczenie europejskich rynków 
zbytu oznacza dla Wielkiej Bry­
tanii znaczne pogorszenie per­
spektywy odbudowy gospodarczej

„Musimy eksportować za wszel 
ką cenę, aby odzyskać utracone 
rynki zbytu. Bez zwiększenia na­
szego eksportu przynajmniej dwu 
krotnie w stosunku do eksportu 
przedwojennego niemożliwa jest 
odbudowa gospodarki brytyjskiej“
— oświadczył przed kilkoma ty­
godniami. „dyktatąr gospodarczy'4 
Wielkiej Brytanii, min. Cripps, 
podając do wiadomości szczegó­
ły swojego „planu czteroletniego“ . 
Ale podobnie, jak cały pian od­
budowy gospodarki brytyjskiej, o- 
pracowany przez Crippsa, ma 
zbyt słabe pokrycie w istotnych 
możliwościach przemysłu brytyj­
skiego, podobnie też i plany dal­
szego znacznego zwiększenia eks­
portu traktowane są bardzo pe­
symistycznie przez trzeźwych, e- 
konomistów.

„Wielka Brytania nie może kon 
kurować a przemysłem zachodnio-, 
niemieckim — oświadczył nieda­
wno J. E. C. Bailey, jeden z 
wielkich fabrykantów angielskich
— dlątego, że przemysł niemie­
cki stoi znacznie wyżej pod wzglę 
dem technicznym od przemysłu 
brytyjskiego, a robotnik Biernie-

cki jest o wiele tańszy od robot­
nika angielskiego“ .

Pan Bailey ma oczywiście goto 
wy plan, aby temu zaradzić. Jest 
nim obniżenie zarobków robotni­
ków angielskich. Ale nawet ten 
plan, gdyby został wprowadzony 
w życie, nie potrafi unowocześnić 
przemysłu angielskiego i uczynić 
go zdolnym do konkurencji ze 
zmodernizowanym przemysłem 
niemieckim. Stany Zjednoczone, 
które opanowały przemysł zacho- 
dnio-niemieeki i które łożą w je­
go modernizację połow| wszyst­
kich sum przyznanych na „odbu­
dowę Europy“ w ramach planu 
Marshalla, jednocześnie wstrzy­
mały iub poważnie ograniczyły eks 
port maszyn i narzędzi przemy­
słowych, które mogłyby posłużyć 
dla unowocześnienia przemysłu 
brytyjskiego i umożliwienie mu 
podjęcia walki i ekspansją mono­
poli amerykańskich.

Atak amerykańskiego kapitału 
monopolistycznego na pozycje go­
spodarcze Wielkiej Brytanii pro­
wadzony jest wielotorowo. Nie 
tylko producenci niemieccy 1 ja­
pońscy odbierają przemysłowcom 
brytyjskim dawnych klientów. 
Wykorzystując swoją przewagę 
gospodarczą monopoliści amery­
kańscy systematycznie również o- 
słabiąją gospodarką brytyjską,

wzmacniając jednocześnie zależ­
ny od nich przemysł japoński i za 
chodnio-niemiecki. W brytyjskich 
kołach gospodarczych z rozgory­
czeniem mówi się o decyzji rządu 
Stanów Zjednoczonych dalszego 
ograniczenia eksportu stali do 
Wielkiej Brytanii o jedną czwar­
tą, w tym samym czasie, kiedy 
USA obiecały dostarczyć stocz­
niom japońskim wszystkiej po­
trzebnej im stali na budowę no­
wej floty handlowej o pojemno­
ści przeszło 4 milionów ton. Cel 
tej polityki amerykańskiej jest ja 
sny. Stany Zjednoczone dążą do 
osłabienia gospodarczego Wielkiej 
Brytanii, aby móc ją jeszcze bar­
dziej uzależnić od siebie politycz­
nie i gospodarczo.

Anglia jest najsilniejszym par­
tnerem wśród państw uzależnio­
nych od Ameryki Ale nawet t?n 
najsilniejszy partner nie jest W 
stanie Skutecznie przeciwstawić 
się drapieżnej zachłanności mono­
poli amerykańskich, które W 
swym dążeniu do panowania nad 
światem, pragną przede wszyst­
kim wzmocnić swe własne pozy­
cje kosztem wszystkich swych 
satelitów i wasali. Blok angio- 
amerykeński jest tylko nożami* 
jednolity. W rzeczywistości zaś 
rozdzierają go bardzo istotne 
sprzeczności wewnętrzne.

Joba Edwarda.

*



Str S Nr 40 (600)

Dozbrojenie techniczne Stoczni
p rzy sp ie szy  n o w y c h  Jednostek

Budownictwo okrętowe jest za­
sadniczo przemysłem montażo­
wym, którego praca polega na 
złożeniu w jedną całość części 
statku i maszyn dostarczonych 
przez różne przemysły pomocni­
cze Za granicą praca stoczni o- 
parta jest dzięki posiadaniu roz­
winiętych przemysłów pomocni­
czych na tych właśnie zasadach. 
Tylko pewna liczba wielkich sto­
czni o starej tradycji buduje wię 
cej elementów we własnych za­
kładach.

W Polsce nakazie jeszcze stocz­
nie z braku dostatecznej ilości do 
brze zorganizowanych poddostaw 
ców, muszą bardzo dużo prac wy­
konać we własnym zakresie. Sto­
cznie nasze korzystają już obec­
nie z współpracy innych przemy­
słów; nie mniej jednak muszą 
przejąć na swoje barki cały cię­
żar konstrukcyjny i szereg faz 
produkcyjnych, które w normal­
nych warunkach przeprowadza 
przemysł pomocniczy.

Dążeniem naczelnych władz 
polskiego przemysłu 1 dyrekc i 
stoczni jest, aby przez jaK naj­
szerszą rozbudowę ® ^ ^ ° ern°e‘

S S S S  3 2 T  * - « - £pracę «toczni skoncentrować na
sto c z ­

n io w e j
•a „ 3  «toczniowa rozkłada sf.ęPraca stocz“ 1 Podstawo­

wa 2 p ^ e c t ,  budowa kadłu-
Z mokr?tu Kadłub statku jest, 
ba okręt“ ' zoWO jakby funaa- 
mownąc o j dachem domu,
mentem, »»nr 
reszta zas jest j f wyposaźe-

Stateic bowiem różni się mem. State« }a(Ja serce -
od domu tyi L _ bardzo waż-

• maszynę, 
tią
. mu^poza zainstalowaniem

43 / ?Tmaszyn napędnych, prze- kotłów i ¿ ¿ talacji elektrycz-

która jest bardzo

pł’°  skomplikowanych rurocią- 
n®3, sk ogrzewania, wentylacji 
:!"W również urządzenie pomiesz- 

P - dla załogi czy pasażerów.CZ0*1rpoir jak przy
łu g i  etap zajmuje dwa razy tyle 
czasu i wymaga takiego samego 
nakładu pieniężnego jak wykona- 
n i  pTerw^zej fazy budowy.

Teżel; więc dopisują ̂ toczniom 
. materiałów, -nmszjm -i, H*
S z e ń  do statków, zamówione!

budowie domów.

ujemne skutki • gospodarcze, więzi ( rzystaniu zdolności produkcyjnej
bowiem ogromne sumy włożone 
w budowę oraz zakupy materia­
łów konstrukcyjnych i surowców. 
Dążeniem każdej stoczni jest, aby 
statek mógł jak najprędzej . pod­
jąć służbę na morzu i przyspa­
rzać krajowi. dochocKw.
TEMPO PRAC JEST ZALEŻNE 
OD POSIADANEGO URZĄDZE­

NIA TECHNICZNEGO
Budowa kadłuba jak i wyposa­

żenie okrętu wymagają licznych 
maszyn i urządzeń, technicznych, 
których posiadanie wpływa bez­
pośrednio na szybkość i taniość 
budowy. Im nowocześniejsze i 
liczniejsze są te urządzenia, tym 
prędzej | taniej można wybudo­
wać okręt. Waga poszczególnych 
blach 1 sekcji, które przygotowu­
je się w warsztatach oraz ma­
szyn i urządzeń przeznaczonych 
na okręt, wymaga pewnego mi­
nimum dźwigów i urządzeń tran­
sportowych, bez których wykona­
nie tak poważnego zadania, ja­
kim jest wybudowanie statku peł 
nomorskiego wógóle nie byłoby 
do pomyślenia. Każdy dalszy krok 
w kierunku - zwiększenia wyposa­
żenia ma ogromne znaczenia dla 
przyspieszenia i potanienia bu­
dowy.

Stocznie nasze pod wzglądem 
wyposażenia pozostawione zosta­
ły przez okupanta w fatalnym 
stanie. Dużo braków zostało usu­
niętych i inwestycje lat ubiegłych 
dały możność podjęcia prac re­
montowych oraz wybudowania i 
wodowania pierwszych kadłubów 
okrętów pełnomorskich. Rozsze­
rzający się stale zakres produk­
cji, wynikający z realizacji plami 
rozbudowy floty nakłada na sto­
cznię dalsze zadania.

Na Kongresie Zjednoczeniowym 
Partii Robotniczych, minister 
Minc zapreliminował tonaż naszej 
floty na 600 tysięcy DWT. Osiąg­
nięcie tego tonażu realizowane 
będzie przy maksymalnym wyko-

naszych stoczni. Wykonanie pla­
nu. produkcyjnego stoczni uzależ­
nione jest nie tylko od czynni­
ków materialnych, ale przede 
wszystkim od zrealizowania ko­
niecznych inwestycyj, zharmoni­
zowanych z potrzebami produ-

POTKZEBY W ZAKRESIE MA­
SZYN I SPRZĘTU POMOCNI­

CZEGO
Odbudowa {^rozbudowa war- 

sztatów stoczniowych wymagać 
będzie okrągło Ucząc: 25 dżwi-

Odhudowa dalszej części
eIei*/«i<ora siciecraslfelego

posażenie warsztatów stocznio­
wych w potrzebne urządzenia.

Należy sobie zdać sprawę z te­
go, że nieprzeprówadzona lub opó­
źniona .Inwestycja, to w konsek­
wencji opóźnienie lub niewykona­
nie produkcji. Brak dźwigów na 
pochylni czy suwnicy w warszta­
cie w momencie, kiedy planują-1 
cy produkcję liczy się z tym, że 
tam on^będą — powodować mo­
że niewykonanie zadania produk­
cyjnego albo w najlepszym wy­
padku zużycie więcej godzin ro­
boczych I opóźnienie wykonania

W porcie szczecińskim na na­
brzeżu „Ewa“ znajduje się jeden z 
największych elewatorów w Eu­
ropie. Po przeprowadzeniu całko­
witego remontu będzie w nim mo­
żna pomieścić .ponad 40.000 ton 
ziarna. Elewator należy do Pań­
stwowych Zakładów Zbożowych.

PZZ już w roku ub. przepro-

ku. Ponieważ należy się liczyć ze 
zwiększonymi obrotami ziarnem 
w porcie. szczecińskim, postano­
wiono przystąpić do remontu dal­
szych jego części. W najbliższych 
dniach rozpoczną ,. się prace nad 
odbudową i uruchomieniem po­
łudniowych partii zabudowań ele­
watora.

gów, 50 suwnic, 400 obrabiarek i ! obiektów produkcyjnych.
maszyn, 300 spawarek i szeregu 
innych urządzeń. Ogromne znaczę 
nie ma uzupełnienie posiadanych

Mamy robotnika świadomego 
ofiarnego, jego wydajność na któ 
rej oparty jest plan produkcji nie

zapasów narzędzi ręcznych i zme ; zawiedzie. Ręka jego musi być
chanizowanych. Setki wiertarek, 
młotów pneumatycznych, szlifie­
rek i tym podobnych nowoczes­
nych narzędzi stanowią sprzęt, 
który zadecydować może o tempie 
realizowania planu produkcyjne­
go i dlatego należy kłaść cały na 
cisk na jak najwcześniejsze wy-

uzbrojona w takie narzędzia, ja­
kie do osiągnięcia wydajności, a 
nawet, jej zwiększenia są koniecz­
ne. Narzędzia te powinny się zna 
leźć w rękach robotnika we wła­
ściwym czasie i muszą, być odpo­
wiednie co do swej jakości.

Inż. K. Żółtowski.

Usprawnienie połączeń telefonicznych
w porcie gdańskim

Niedługo ustaną sarkania 
interesantów portowych na fa­
talna komunikację telefonicz­
ną w obrębie portu gdańskie; 
go. Gdański Urząd Morski 
sprowadzi! ze Szwecji nowo­
czesną automatyczną centralę 
telefoniczną na 300 numerów, 
która obsłuży wszystkie dzia­
łające w porcie instytucjo, na­
brzeża i magazyny.

Nowa centrala telefoniczna 
poważnie usprawni pracę por­
tu i stanowić będzie wielkie 
udogodnienie dla firm i przed­
siębiorstw portowych.

Równocześnie i w budynkach 
administracyjnych _ GIIM-u 
zainstalowana zostanie nowa

D w ie now e sta c je  bunkrowe
p o w s t a n ą  w  p o r c i o  ą t S ą ń s k i m

■ «rvbkiej budowy statków kiem *ZyDK! J __ „ „ „ 4  nmdlllrp.H
na zewnątrz, zasadniczym warun

•>est- Z” Moment szybkości bu.
dowy

„ ‘ mość sprawnej produkcji 
kadłubów Moment szybkości bu- 
k dł,  Ka(iłubów odgrywa decydu- 

gdyż kadłub buduje się jącą rotę, „ „  nieio -— . : im dłużej na niej
bardziej zmniejsza się 

stoi, *5® epustowość stoczni i 
l im  m niS  statków w c ią g u  roku

^ p Tie i mżeniu0 okresu budowy o- 
F ponadto jeszcze dalsze

Sprawa urządzenia w porcie 
gdyńskim specjalnych stacji bun- 
jsrowych niezależne od przeła- 
ihinlińw .w Basenie. Węglowym, 
nabiera realnych kśżtałtów. Dla 
mniejszych jednostek pełnomor­
skich jak trawlerów i taboru por­
towego, projektuje się budowę od 
dzielnej stacji bunkrowej na Na­
brzeżu Śląskim. Dla większych je 
dnostek natomiast i tak zw. ma­
sowego bunkru brane są pod u- 
wagę 2 tereny, cypel mola pasa­
żerskiego po projektowanej prze­
budowie i przedłużeniu oraz tere­
ny na Oksywiu.

Dotychczas nie zapadła jeszcze 
ostateczna decyzja, gdyż zaintere-

wewnęirzna centrala automa­
tyczna na 90 połączeń. Zwięk­
szenie ilości linii, łączących 
z miastem, przyczyni się do 
przyśpieszenia prac admini­
stracji portowej.

wadziły częściowy remont zabu­
dowań i urządzeń elewatora, co 
umożliwiło rozpoczęcie eksportu 
nadwyżek zboża przez Szczecin. 
Wykorzystanie urządzeń elewato­
ra pozwoliło na przeprowadzanie 
sprawnego i szybkiego przeładun-

W przyszłości będzie on wyko­
rzystany nie tylko dla eksportu 
zbóż krajowych, ale również dla 
tranzytu ziarna idącego z za mo­
rza. M. in. elewator ma być po­
mocny T*rzy przeładunku kukury­
dzy.

Trzy nowoczesne statki chMnieze
zasilą u;krotce polską flotę handlową

sowane czynniki zajęte są uzgad­
nianiem swoich stanowisk, Uru­
chomienie dW pórtu Gdyńskiego 
oddzielnych stacji bunkrowych 
jest konieczne, celem odciążenia 
Nabrzeża Duńskiego, do którego
przeholowywane' są obecnie stat-, ___  ___
ki, mające uzupełnić swoje zapa-. Statek wyposażony będzie w dwu 
sy paliwa, (w). ' taktowy 10-cylindrowy silnik Die

Polska flota handlowa wzbogaci 
się wkrótce o 3 nowoczesne jed­
nostki wyposażone w urządzenia 
chłodnicze. Prowadzone. od dłuż­
szego czasu pertraktacje dały wy­
nik pozytywny.

Dyrekcja GAL-u odkupiła swe­
go czasu od jednego z armatorów 
norweskich budujący się na stocz­
ni w Kopenhadze chłodnicowiec 
o nośności około 2800 ton DW. 
Statek, ten ma długość 96 metr., 
szerokość na wręgach 14,4 m, wy­
sokość ok, 8 m i zanurzenie ;>6,“25.r

Statek ten będzie bardzo szybki 
albowiem umowa armatora nor­
weskiego ze stocznią duńską prze 
widywała szybkość 16,5 węzła.

Powiększają się kadry radarzystów
i ra d io m e ch a n ik o m  
poSshioß i to tą Standltoujoi

P O R T Y  P R A C U JĄ

znaczny
Peratury, 3 ^łnieł spo- 
wano w szc/. . 
wodował poodrzańskim. 
“  północnebilne 'watry ^  olcolicĘ 
napędziły lc.r̂  v,r,ej, co 
wyspy naWj ® ZIfaVzne u-spowodowało zn c
trudnienie stat-
szcza dla ro“ł3L uniącia 
ków. c «le" i0 "kcji we-przeszkody do akcjiśzłv lodołamacze Szcze 
Cińskiego Urzędu MPi­
skiego, które .po kil«u 
godzinach uporały 
lodem. _WYDOBYCIE „LECHAUZALEŻNIONE OD DO
STAWY PONTONÓW
Na podstawie  ̂ otrzy

many eh raportów oka­
zuje sle, że wydobycie 
zatopionego s/s „Lect;
nie będzie nastręczało 
poważniejszych trudno­
ści technicznych. Pod- 
jęcie prac ratowniczych 
uzależnione jest w pier­
wszym rządzie od do­
starczenia przez Zjedno­
czenie Stoczni Polskich 
zamówionych pontonów, 
przy pomocy których 
statek dźwignie się do 
góry.Z FINLANDII

Dla potrzeb naszego 
orzemysłu drzewnego 
zmuszeni jesteśmy spro- 
wadzać z Finlandii pew-

Tańskiego?1 trzywtórf

|Sie: cement kwaso
odooroy, brzozowa dyk­
ta, szpulki drewniane.
olej drzewny, °ra_z pa 
pier bibułkowy. Sls .Mi 
ra“ utrzymuje regularne 
połączenie między Cdań- 
Skiem-Gdynią a portami 
lińskimi. Jak się dowia­
dujemy. w miesiącu 
marcu ma wreszcie zo­
stać uruchomiona fiojska 
linia regularna łącząca 
oba kraje. „
USPRAWNIENIE PRZE­
ŁADUNKÓW W ZESPO­
LE GDANSK-GDYNIA
. W fSrwła

czasu większość prac 
wykonywanych na: tere­
nie zespołu portowego 
Gdańsk-Gdynia zmierzać 
będzie do dalszego u- 
sprawnienia przeładun­
ków, towarów, a tym sa­
mym skrócenie czasu po 
stoju statków w porcie. 
M. In. sprowadzi śię 
specjalne mechaniczne 
wózki szuflowe, które 
pracując w. lukU statku 
zgarniać będą rudę ną 
jedno miejsce. Jest to 
konieczne, albowiem 
twierdzono, że przy wy­
ładunku rudy początko­
wa wydajność dźwigu — 
100 ton ,na godzinę, spa­
da po pewnym czasie  ̂do 
20 ton na godzinę. Rów

nież zastosuje się nowe 
metody przeładunku fos 
forytów i Innych arty­
kułów sypkich. Nie bę­
dą one tak jak dotyen- 
czas przeładowywane 
normalnymi dźwigami, 
lecz specjalnymi urzą­
dzeniami ssącymi, co 
przyśpieszy rozładuneK 
o. 300 proc. podobnie 
dla usprawnienia prze­
ładunku rudy i węgla 
będą budowane specjal­
ne zasobniki o pojem­
ności 600 ton każdy. 
Uniezależni to dostarcze­
nie towaru na statek od 
podstawienia wagonów, 
na nabrzeże oraz po­
zwoli na szybsze rozła­
dowanie1 pociągu.

POSTÓJ STATKÓW
W  dniu 9 II. 49

GDAŃSK
Strefa Wolna: Stalowa : 

Wola poi., Mira firn, | 
Mar- Goworow radź.

Kanał Portowy: Birgit- 
tsa szw., Belgien dun., 
Pst-Is ciuli., Viking 
szw., Henrlk norw., 
Mathilda norw., Aage 
dun., Kalle fiu- Rm- 
go szw., Alfa szw..

Frankrig dun., Seandia 
dun.

Dworzec Wiślany: As- 
kold radź., Petroza- 
wock radź., Kotka iin., 
Maifrid szw.

Basen Górniczy: Yrsa 
fin., Lilleborg dun., 
Orno szw., Gundsborg 
Segrel szw., Mette 
Skou dun., Oscar Bor- 
jeson szw., Frigg szv/., 
Norseman norw., Bertł 
szw., Audun norw., 
Britt szw., Łona szw., 
Tylla dun.

Pomosty Wiślane. Birte 
dun., Paridon szw.

Holm: Johan Jeanson
szv/., Slesyig dun., A- 
dolf Bratt szw.

Paged: Leonardia szw., 
Sheaf Field bryt.

Aldag: Airisto fin., As- 
iaug dun., Baitica szw. 

GDYNIA

turnia pol., Deltra II 
poi., Urania poi., Gul- 
lan dun.

Nabrz. Śląskie: Rysy Pol
Nabrz. Szwedzkie. Tyl- 

ham szw., Granada 
szw., Onega radź., Ut- 
klipan II szw., Vikto­
ria alj., Sjobris szw., 
Sven Sture szw.

Nabrz, Duńskie: Halvar 
H. fin., Avance dun., 
Nils Sture szw., Ude- 
holm szw. Y

Nabrz. Holenderskie: 
Daugara radz., Alekr 
sander Sutvorow radz., 
Lahti fin.

Nabrz. Francuskie: Veil 
Ragnar fin., Frida szw. 
Toruń pol., Julius 
dun.

Nabrz. Polskie: Waldai 
radz., Śląsk pol., Bal- 
tavla bryt., Baitafiic 
bryt.Nabrz. Rotter damskie:
Białystok pol.

Nabrz. Indyjskie. Brun­
hild alj.. Othen szw., 
Alster szw., Fraude 
szw., Baltia szw., Bis­
sen szw., Rolf szw 
Elfrida norw., Snofnd
SZW- T>:Nabrz. Rumuńskie. R;-
biorn fin., Turnia poi., 
Hocken , szw.

Sheaf Abrow

W związku z przyjęciem przez 
Rząd Polski postanowień zawar­
tej ostatnio Międzynarodowej 
Konwencji o bezpieczeństwie ży­
cia na morzu, w niedługim czasie 
znaczna ' ilość jednostek polskiej 
floty handlowej wyposażona zo­
stanie w instalacje radarowe.

T o w a r y  p o ls k ie
płyną do Siamu

W  ostatnich kilku miesią­
cach zaobserwować śię daje 
wzmożony eksport polskich to­
warów do krajów Dalekiego 
Wschodu. Między innymi duń­
ski motorowiec „Cambodia” po 
wyładowaniu w Gdyni kopry i 
kauczuku, wyruszył w drogę 
powrotną zabierając 220 ton 
gwoździ i papieru przeznaczo­
nych dia odbiorców w Bang­
koku (Siani). Poprzednio 3RŻ 
na kilku statkaeh odeszły po­
dobno .partie polskich towa­
rów do Hong-Kongu i innych 
portów dolekowschodnich.

Celem przygotowania odpowied 
niej. ilości pertoneiu. obeznanego 
z dość skomplikowanym urządze­
niem stacji: radarowych, w dniu 
21 bm. w Państwowej Szkole Mor 
skiej w Gdyni otwarty zostanie 
kurs radionawigacji. Oprócz kan­
dydatów na radarmechaników, 
którzy w ńrzySżłości obsługiwać 
będą urządzenia radarowe na pol­
skich jednostkach, na kurs dopu­
szczono również kilkunastu wol­
nych słuchaczy, delegowanych z 
pośród zainteresowanych instytu­
cji morskich.

Kierownikiem organizowanego 
kursu przy PSM jest inspektor 
radiokomunikacyjny GUM, , ob. 
Rutkowski. Wykłady i zajęcia pra 
ktyczne prowadzone będ? przez 
wybitnych fachowców rekrutują­
cych z Politechniki Gdańskiej, 
Marynarki Wojennej i GAL-u, 
którzy odbyli uprzednio dłuższą 
praktykę w pracy przy radarze. 

Zajęcia praktyczne w obsłudze

sia typu Burmeister i Wain.o mo- 
,cy maksymalnej 4200 KM przy 
165 obrotach na minutę i mocy 
efektywnej stałej 3400 KM. Po­
mieszczenia chłodnicze statku po­
zwolą na przewiezienie 1250 ton 
łatwo ulegających zepsuciu towa­
rów. Statek ten przekazany zosta­
nie do ’ eksploatacji w maju lub 
czerwcu rb.

Niezależnie pd tego GAL zamie­
rza odkupić również ód jednego 
z norweskich armatorów cnłodni- 
cnwiee-y.Gałif er niff "Express“. Sta­
tek ten wybudowany został przez

w 1934 roku. Główne jego wymia­
ry wynoszą dług. między piona­
mi 100,6 ni, szerokość 14,3 m, wy­
sokość 9,3 m pngr zanurzeniu 6,47 
metr. Toicż br vtło wynosi 2049 
ton, netto 2219 RT, nośność zaś 
3150 ton oraz pojemność pomiesz­
czeń chłodnych — 4480,6 ms.

„California Express“ posiada 
dwa 8-io cylindrowe silniki Die­
sla, 4-ro taktowe o jednostronnym 
działaniu. Moc każdego silnika wy 
nosi 2300 KM przy 185 obrotach 
na min. Szybkość 14—15 węzłów.

M/s „California Express“ znaj­
duje się obecnie w Anglii i po o- 
statecznym podpisaniu umowy 
zostanie na jednej ze stoczni do-

stosowany do potrzeb polskiej że­
glugi, po czym już w najbliższym 
czasie będzie mógł wyjść do służ­
by pod polską banderą.

Trzeci chłodnicov/iec budowany 
jest w stoczni angielskiej w Blyth 
i ma być. ukończony w roku 
przyszłym. Nośność statku wynie­
sie ok. 2900 ton przy zanurzeniu 
ok. 5,7 m, pojemność ładowni- 200 
tysięcy stóp sześciennych, z tego 
120 tysięcy stóp sześciennych po­
mieszczeń chłodniczych. Długość 
statku v:yndSf"99,5 m, szerokość 
.14,77, wysokość. 10,64.

. W .odróżnieniu od poprzednich 
dwóch statków 3-cia jednostka bę 
dzie posiadała napęd: parowy, to 
zn. maszynę o potrójnym rozprę­
żaniu i mocy 3200 KM przy 94 
obrotach na minutę, co odpowiada 
szybkości maksymalnej 14 wę­
złów. Normalna szybkość handlo­
wa wynosić będzie przy 91 obro­
tach śruby i 2850 koni — 1.3,5 
węzła.

Statek ten posiadać będzie po­
mieszczenia dla 12 pasażerów. U- 
zupełnienie naszej floty handlowej 
o 3 dalsze cenne jednostki specjał 
ne ma poważne znaczenie dla u- 
sprawnienia naszej żeglugi i do­
stosowania jej do potrzeb naszego 
handlu zagranicznego.

Skutki planu Marshalla

Pomorza

Marynarze skandynawscy 
walczą o lepsze warunki pracy

Na odbytej w Kopenhadze 
konferencji przedstawicieli 
skandynawskich organizacji 
marynarzy afiliowanych do 
Skandynawskiej Federacji Pra 
eowników Transportowych, u- 
chwalono jednomyślnie żąda­
nie 48 - godzinnego tygodnia 
pracy, które zostanie wysunię­
te w spodziewanych pertrak-

Jak wynika ze statystyk 
kwartalnych, opublikowanych 
przez Lloyd’s Register of Khii]- 
ping-. przy końcu 1948 r. znaj­
dowało się w budowie na ca­
łym świecie .(statystyka > nie 
objęła Związku Radzieckiego, 

- . . ,, , . .Niemiec i Japonii) 1.081 mor-
aparatury raaarowej odoywac się statków handlowych o
będą na statku szkolnym „Dar tonażu 4,14 mil. BRT. Przy.i końcu trzeciego kwartału ro­

ił ku ub. znajdowało śię w bu- 
: dowie 1.160 statków o tonażu 
4,2 mil. BRT. ,

i Budownictwo okrętowe v\. 
Brytanii, które przy końcu 
trzeciego kwartału . roku ub. 
wynosiło 440 jednostek i 2,21 
mil. BRT. spadło przy końcu 
ub. r. do 422 jednostek i 2,11 
mil. BRT. Brytyjski udział w 
światowym budownictwie o- 
krętowym spadł z 52,6 proc. 
przy końcu września roku ub-

Przesunięcia w światowym
budownictwie okrętowym na korzyść U S A

W  końcu 1948 r, było w  budowie 
1031 statków 4,14 miliona BRT

tacjaeh z organizacjami arma­
torów. Świąteczne wachty  ̂ na 
morzu powinny byc w miarę 
możliwości kompensowane wol 
nyrn czasem W okresach posto­
jów w porcie, lub dodatkowy­
mi urlopami- Natomiast kom­
pensata pieniężna powinna 
być przyjmowana tylko w wy­
padkach wyjątkowych.

Tonaż amerykański drogi

(_x D X IN j nOCKCU SUW. •
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dla przewozów marshallowskich

konferencję przedstawicieli 
amerykańskich towarzystw o- 
krętowych i związk. zaw. mary 
narzy. Konferencja ta zostaje 
w ścisłym związku z zapowie­
dzią Hoffmana, iż przepis prze 
widujący, że 50 proc. dostaw 
marshallowskich winno byc' m ‘ Itakach ‘ S&S

na 51,1 proc. przy końcu grud­
nia roku ubiegłego.

Spadek brytyjskiego budow­
nictwa okrętowego jest spowo- 

i dowany brakiem stali w 
i związku z ograniczeniem _ przy 
i działów w wyniku realizacji 
piana Marshalla. Brytyjskie 
stocznie przyjmowały niezbyt 
chętnie zamówienia^ na budo­
wę nowych statków, które 
zużywały duże ilości stali, 
W  ostatnim kwartale roku ub. 
W . Brytania i Pin. Irlandia

sadńia tę decyzję faktem że 
koszty przewozu na stathacn 
amerykańskich są znacznie
wyższe niż przeciętne^ zagra- 
nipo Nowe zarządzenie miało —  - • ••
wejść w życie -  jak, podano, BRT. podczas gdy rownoczes- 
i  ' f/ńsłfflło odroczone .na, skn- nie spuściły na, wodQ 417.084

rozpoczęły budowę^ nowych 
statków o pojemności 353,317

ze w pierwszym kwartale rb. 
udział W . Brytanii spadnie 
po raz pierwszy od zakończe­
nia wojny poniżej 50 proc. bu­
downictwa okre.towego.

Zmniejszenie się brytyjskie­
go budownictwa okrętowego 
odbija się , niekorzystnie na 
brytyjskim bilansie płatni- 
czyrą. W  połowie 1939 r. bry­
tyjskie stocznie okrętowe mia­
ły w budowie dia zagranicy 
108.000 BRT, t.j. 13,7 proc. swe­
go ogólnego stanu produkcyj­
nego. W  maren 1946 r osiąg­
nięto stan przedwojenny. Od 
tego czasu budownictwo okrę­
towe .dla zagranicy zwiększy­
ło się 7-krotnie i osiągnęło 
przy końcu roku ub. 748 tys. 
BRT, tj. 35,4 proc. ogólnego 
brytyjskiego stanu budowni­
ctwa. Z 353.317 BRT. które w 
ostatnim kwartale rozpoczęto 
budować, 154.044 BRT jest 
przeznaczonych dla zagranicy.

Udział USA natomiast w 
światowym budownictwie e- 
krętowym zwiększył sie. ?. 
6,89 proc. przy końcu września 
roku ub. (289.613 BRT) do 9,83' 
proc. (406.848 BRT) przy końcu 
grudnia ub. roku.

Francja zajmuje drugie miej 
sce na świecie (414.289 BRT w 
grudniu roku ub. czyli 10 
proc.). Budownictwo szwedzkie 
zmniejszyło się , od września
do grudnia ub. % 263.625
BRT do 245415 RRT <5,93 
proc). Włoski udział zmniej­
szył sie w tym czasie z 221,537 
BRT (5;27 proc.) do 165.901,
M i  l i w  pras.)*
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Pożółkłe
B t & r t ą j  f f n ó iw i ą
Mury i kamienie Starego Gdań 

tka mówią o polskiej przeszłości 
naszej stolicy morskiej. Gdy po­
pierany na zachodzie hitleryzm 
coraz butniej podnosi głowę, gdy 
coraz liczniej rozlegają się tam 
wspomagani przez anglosasów 
głosy rewizjonistyczne, wymow­
ne stają się ruiny Starego Gdań­
ska, mówiące o odwiecznych wię 
lach 3 Polską.

Musimy częściej zaglądać do 
'Archiwum Miejskiego w Gdań­
sku, gdzie zgromadzono tysiące 
pożółkłych już od starości to­
mów, zapisanych ręką uczonych 
polskich i historyków.

U' Archiwum znajdziemy licz­
ne dokumenty naszego władztwa 
nad Bałtykiem.

Pergaminowe akta przypomną 
nam dzieje walk i naszych zwy­
cięstw za czasów króla Stefana 
Batorego nad żywiołem niemiec­
kim.. który już wówczas dążył 
do usunięcia nas z Gdańska i 
znad Bałtyku.

Odnajdziemy ślady wierności 
Gdańska dla nieszczęśliwego kró 
la polskiego, Stanisława Lesz­
czyńskiego.

Ze wzruszeniem czytać bę Ule­
my dokumenty o loalkach legio­
nów polskich o Gdańsk w ra­
mach pochodu Napoleona.

Ii skrzeszona przeszłość potę­
guje czujność na wszystko, co 
się dzieje obecnie na zachodzie.

Surowe kary za działanie
na  s z l c i t lo p d u /
Rozprawa przed Rejonowym Sądem W ojskowym w Tczewie

W  końcu listopada ub. roku 
na terenie pow. tczewskiego 
rozsiewano wśród Chłopów ni­
czym nie uzasadnione pogło­
ski o wydaniu jakichś nowych 
ustaw, godzących w interesy 
ludności wiejskiej. Bogacze 
Wiejscy i spekulanci, żerujący 
na krzywdzie ludzi pracy opo­
wiadali o ustawie, która w ich 
oświetleniu miała nakładać na 
każdego hodowcę trzody chlew 
nej obowiązek przekazywania 
państwu połowy każdej ubitej 
sztuki.

Szeroko kolportowaną plot­
ką szczególnie prze jcli sic 
mieszkańcy Morzeszczyna, któ­
rzy w ciągu 5 dni listopada 
dokonali uboju 22 sztuk trzo­
dy chlewnej, a w ciągu 4 na­
stępnych dni — 82 sztuk. Znisz 
czono również wiele zwierząt 
zarodowych. Podobnie działo 
się w gminie Pelplin, której 
mieszkańcy tłoczyli sie w o- 
gonkach przed Urzędem Gmin 
nym w cel,u uzyskania za­
świadczeń własności, upoważ­
niających do dokonania uboju. 
Mieszkańcy gromady Greblin 
pozbywali sie często ostatnie­
go prosiaka. Szczególnie do­
tkliwie odbiła sie płotka na 
gospodarstwach drobnych rol­
ników, którzy rozporządzając 
skromnym inwentarzem, ży­
wym, pozbyli sie go niemal 
całkowicie. W  tej sytuacji w 
ciągu kilku dni listopada do­
konano uboju większego, niż 
w całym poprzednim roku.

Dopiero po pewnym czasie 
chłopi przejrzeli, że padli ofia­
rą fałszywych pogłosek, roz­
powszechnianych przez wrogie 
elementy. W  wyniku skrupu­
latnych dochodzeń zostali za 
uprawianie wrogiej propagan­
dy aresztowani — powiatowy 
lekarz weterynarii Roman 
Mazur, bogaci gospodarze 
wiejscy Józef Barganowski i 
Hieronim Januszewski oraz 
Gertruda Kaliszewska. Mazur,

Wydział Kwaterunkowy
n i. Gdańska
w  nowej siedzibie

Oddział Gospodarki Lokalowej 
Zarządu Miejskiego w Gdańsku, 
mieszczący się we Wrzeszczu, 
przy ul. Matejki 18, zostaje z 
dniem 9 bm. przeniesiony do Cen­
trali Zarządu Miejskiego w Gdań 
śku ul. 3 Maja 10 (II gmach, II 
piętro).

Z tymże dniem, w pomieszcze­
niu przy ul. Matejki 18 we Wrze­
szczu ulokowany został miejski 
Wydział Aprowizacji i Handlu.

W Y S T A W Y
„Piękno Ziem Odzyskanych w fo­

tografii“ — Wystawa Objazdowa P. T. 
Krajoznawczego otwarta jest w Poli­
technice Gdańskiej (gmach główny, 
III piętro, sala 311) w godzinach 10—16, 
tylko do dnia 13 lutego rb.

Szkolenie zawodowe
clla pracowników
przemysłu spożywczego

Celem podniesienia stanu zdro­
wotnego ludności miasta przez po 
lepszenie warunków sanitarnych 
przy sprzedaży artykułów spoży­
wczych Wydział Zdrowia m. Gdań 
ska organizuje kursy dla praco­
wników przemysłu spożywczego.

Program kursów obejmuje 
wszystkie dziedziny, związane z 
wytwórczością produktów spo­
żywczych.

Słuchacze zapoznają się z rolą 
przemysłu spożywczego, bakterio 
logią, chorobami społecznymi ild. 
Pozatym przewidziano wykłady 
prawa sanitarnego. (d)

197 mil. złotych na inwestycje
w  G tB ts ń s S tu  w  r & k u  b i e ż .

W tych dniach zatwierdzony został budżet inwestycyjny m. 
Gdańska, na ogólną sumę 197.282.000 zł. 7. sumy tej przeznaczono 
na rozbudowę urządzeń miejskich, jak wodociągów i kanalizacji 
Rzeźni Miejskiej i Targowiska, ZOM-u i innych przedsiębiorstw 
użyteczności publicznej 32 mil. zł.

Przedszkola, szkoły powszechne’ i podstawowe otrzymają na 
zaopatrzenie w nowoczesny sprzęt przeszło 23 mil. zł.

Paląca sprawa ośrodków zdrowia w dzielnicach robotniczych 
zostanie również częściowo rozwiązana. Ośrodki zdrowia w No­
wym Porcie, Oruni i Siedlicach otrzymają 8 mil. zł na uzupełnie­
nie wyposażenia.

Na opiekę nad matką i dzieckiem przeznaczono 3,5 mil. zł, a 
na rozbudowę zieleńców i dziecińców — 3 mil. zł.

W nowym planie inwestycyjnym przewiduje się również dal­
szą budowę i remonty mostów i ulic, na co wyasygnowano 43 
mil. złotyclf.

W celu zapobieżenia ogromnym szkodom, wyrządzanym przez 
powodzie, przeznaczono na odwodnienie rowów w dzielnicy na Za-
bj*8" «mnę 12,3 mil. zł.

...iajskle przedsiebiorswą budowlane otrzymały na różne in­
westycje 25 mil. zl. Poza tym poważne fundusze przeznaczono na 
usprawnienie zaopatrzenia ludzi pracy oraz na inwestycje spor­
towa. (d)

zajmując poważne stanowisko, 
poznał wcześniej niż inni pro­
jekty ustaw popierających ho­
dowlę trzody chlewnej i we 
własnej interpretacji, kłamli­
wej i celowo szkodliwej poda­
wał je do wiadomości szero­
kim rzeszom społeczeństwa. 
Barganowski i Januszewski, 
którzy nie naogą pogodzić się 
z warunkami życia w Polsce 
Ludowej, ograniczającymi wy­
zysk uprawiany dawniej przez 
bogaczy, zostali czołowymi kol 
porterami plotki. Kaliszewska

powtarzała ją bezmyślnie, nie 
zastanawiając się nad szkodą, 
jaką wyrządza tym państwu i 
społeczeństwu.

W  dniu 8 bm. Wojskowy 
Sąd Rejonowy na sesji wyjaz­
dowej w Tczewie rozpatrzył 
sprawę wszystkich 4-ch oskar­
żonych, którz-1̂  rozpowszech­
nianiem szkodliwych wiadomo 
śei, powodowali panikę wśród 
rolników i trudności na rynku 
mięsnym. Po przesłuchaniu o- 
skarżonych i przeprowadzeniu 
szczegółowego postępowania

Tani drób dla świata pracy
Począwszy od piątku, dnia 11 bm. w sklepach spożywczych 

Spółdzielni „Zgoda“ w Gdyni, Gdańskiej Spółdzielni Spożyw­
ców, i Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Sopocie oraz w 
Powszechnych Hornach Towarowych w Gdyni i w Sopocie od­
bywać się będzie sprzedaż tuczonego, pełnowartościowego dro­
biu dla świata pracy po cenach, znacznie zniżonych od nor­
malnych cen rynkowych.

W sprzedaży znajdą się:
Indyki niepatroszone — zl 313 za kg
indyki patroszone —— tt 360 tt tt
kury niepatroszone »♦ 315 yy yy
kury patroszone —— „ 360 yy yy
kaczki niepatroszone _  ,, 325 yy „
kaczki patroszone tt 375 yy yy
gęsi niepatroszone yy 320 tt tt
gęsi patroszone ~~~ yy 370 yy tt

Poza tym będzie sprzedana pewna ilość podróbek drobiu w 
sklepach branży rzeżnicko-wędliniarskiej, w spółdzielniach spo­
żywców iv Gdańsku, Gdyni i Sopocie oraz w sklepie Spółdzielni 
„Unitra“ w Orłowie (Al. Zwycięstwa) i na Witominie.

3  B I M B R O W N I E
wykryto w jednym dniu

Szczególnie przedsiębiorczym 
w dziedzinie produkcji bim­
bru okazał sie, Elbląg. Tamtej­
sza M. O. wykryła w ciągu 
jednego dnia aż 3 tajne ,«?orzel 
nie. Pierwszą wytwórnię sa­
mogonu wykryto u Alfonsa 
Swiluka, zam. przy ul. Kra­
sickiego 6, drugą — u Józefa 
Rutkowskiego, zam. w Kazi­
mierzowie pow. Elbląg, a 3-eią 
— u Bolesława Dąbrowskiego, 
również mieszkańca Kazimie- 
rzowa.

Trzech pechowych fabrykan­
tów alkoholu osadzono w aresz 
che, aparaty, zacior i gotowy

bimber przekazano, jako do­
wody rzeczowe Komisji Spe­
cjalnej. (d)

dowodowego, które w pełni 
wykazało winę oskarżonych, 
zabrał głos prokurator woj­
skowy. Naświetlił on postę­
powanie oskarżonych jako ty­
powy przykład szeptanej pro­
pagandy, zmierzającej d<> po­
derwania w społeczeństwie za­
ufania do państwa i jego po­
lityki gospodarczej. Plotkarze 
spowodowali olbrzymie straty 
w stanie pogłowia w powiecie 
tczewskim właśnie w chwili, 
gdy państwo podjęło szeroko 
zakrojoną akcję, mającą na 
celu rozwój hodowli i uregu­
lowanie rynku mięsnego. Pro­
kurator, podkreślając, że obec 
na sytuacja wymaga szczegól­
nej ochrony obywatela przed 
szkodliwymi plotkami, zażądał 
surowego wymiaru kary.

Po przemówieniach obroń­
ców został wydany wyrok, w 
którym Sąd uznał oskarżo­
nych winnymi zarzucanych im 
czynów i skazał oskarżonego 
Mazura na karę 3 łat więzie­
nia , Barganowskiego i Janu­
szewskiego każdego — na karę 
2 lat więzienia. Kaliszewska 
została skazana na karę jedne­
go roku więzienia z zawiesza­
niem wymiaru kary na okres 
2-ch lat. (m)

/Va horuzoneia

List do Nieznajomej
0 Nieznana, z Monopolu Ty­

toniowego! Tyle już dałaś dowo- 
dow swej. miłości, że musimy po- 
łożyt kres tej tak miłej między 
nami korespondencji. Pragnę już 
ujrzeć Twe oblicze.

W papierosie „Triumf“ otrzy­
małem już od Ciebie następujące 
podarunki, świadczące o Twym 
zmyśle gospodarności: kawałek 
sznurka, gwoździk, suchar, rąbek 
pończoszki, a w ostatnim odna- 
izzlfir, twój cudowny pukiel wło 
sów. Mówią one, że jesteś ogni­
stą brunetką.

Chciałbym nareszcie Cię uj­
rzeć, ale wolałbym również, aby 
„Triumfy“ były napełniane tylko 
tytoniem.

Zaproszenie do walca
Tegoroczny karnawał obfituje 

w niezliczoną ilość zabaw. Do­
tychczas odbywały się one jed­
nak przeważnie wieczorami, w 
soboty lub w dnie przedświątecz­
ne Polskie Radio tak się jednak 
rozbawiło na karnawałach robot­
niczych, ,żc zaprasza wszystkich 
do tańca nawet w dzień, nadając 
muzykę taneczną o godzinie 14,30. 
Cóż, karnawał jest krótki, należy 
go w pełni icykorzystać. Będzie­
my zatem prawdopodobnie tań­
czyć w biurach, w halach fabry­
cznych i V) szkołach.

„SZKLANKA WODY“
uj T e a trz e  D ra m a ty czn y m  w  G d y n i

Ciesząca się stałym powodze­
niem komedia E. Scribe‘a „Szltlaii 
ka wody“ w reżyserii i insceni­
zacji Stefana Orzechowskiego, 
przechodzi z dniem dzisiejszym 
na scenę gdyńską.

Ta doskonała satyra na monar-

KONCERT SYMFONICZNY
S F i B i i a r n m a n S i  B a ł t y c k i e j

Odczyt Pt.
„03ens?wa pokoju”

Z inicjatywy gdańskiego oddzia 
łu Związku Bojowników z faszy­
zmem w dniu 13 bm. odbędzie się 
odczyt wiceprezesa Zarządu Głów 
nego Związku pułk. Sęk-Maiec- 
kiego pt. „Ofensywa pokoju“

Zarząd oddziału gdańskiego 
Związku wzywa wszystkich człon 
ków do wzięcia udziału w wyżej 
podanym odczycie. Zbiórka Iw lo­
kalu Związku w dniu 13 bm. o 
godz. 9.30.

Bliższych informacji udziela 
sekretariat Związku.

W piątek dnia 11 bm. o godz. 
20 odbędzie się w sali Państw, Teatru 
„Wybrzeże“ we Wrzeszczu IX kon­
cert symfoniczny Filharmonii Bałtyc­
kiej.

Wykonawcami są: Stefan Sledziń- 
ski — dyrekcja, Stefania Allinówna 
i Władysława Markiewiczówna — dwa 
fortepiany.

Program koncertu poświęcony jest 
Mozartowi. Wykonane zostaną nastę­
pujące utwory: Symfonia C nr. 41 (Jo­
wiszowa), Koncert Es-dur na dwa 
^ńrtepiany. Uwertura do op. „La Cle- 
menza di Tito“ , oraz Mozart-Busoni 
— Duettino Concertante.

Przedsprzedaż biletów w biurze 
F. B. od godz. 10—13 oraz w przed­
dzień koncertów w kasie Teatru od 
godz. 16—18, w dniu koncertu od godz. 
10—13 i od godz. 16.

Zapowiedziany koncert w kinie „Po

Ważne dla mieszkańców
S o p o t o

Dyrekcja Przedsiębiorstw Miej 
skich m. Sopotu podaje do wia­
domości, że począwszy od dnia 
1 stycznia br. pobiera zaliczkowo 
opłatę za gaz, wodę i wywóz 
śmieci, a ostateczne rozraehowa- 
nie nastąpi po zatwierdzeniu no-1 staw Bielicki — fortepian i Kazi 
wych cen jednostkowych. mierz Czekotowski — śpiew.

lonia" w Sopocie nie odbędzie się w 
tym tygodniu, ze względu na szczup­
łość estrady dla ustawienia dwóch 
fortepianów.

Na gdańskiej fali
W niedzielę, dnia 13 bm. Roz­

głośnia Gdańska nadaje w pro­
gramie ogólnopolskim z Teatru 
Wielkiego we Wrzeszczu dwa kon 
certy, które powinny zaintereso­
wać nie tylko miłośników muzy-

O godzinie 12-ej będzie transmi 
towany Poranek Symfoniczny, w 
wykonaniu orkiestry Filharmonii 
Bałtyckiej, pod dyrekcją Stefana 
śledzińskiego. Udział wezmą: Ste­
fania Allinówna i Władysława 
Markiewiczówna (dwa fortepia­
ny). W programie utwory Mo­
zarta.

W tej samej sali o godz. 13,15 
Rozgłośnia Gdańska, z cyklu swo 
ich bezpłatnych koncertów dla 
świata Pracy, nadaje, również w 
programie ogólnopolskim koncert 
dla wsi samopomocowej. Wyko­
nawcami koncertów będą: Orkie­
stra Filharmonii Bałtyckiej pod 

i dyr. Bohdana Wodiczko, Stani-

W A J ł  C Z W T E L W B G V  B* B J  Z Ą

Co na to Zarząd Miejski?
Spółdzielnia Mleczarska w Gdańsku
m e  o t r z y m a ł a  e ł& t y c B s c z a s  ¡ » K a c u
pod budowę odpowiednich pomieszczeń

Dotychczas nikt nie zwrócił 
uwagi, w jak trudnych warun­
kach pracuje Spółdzielnia Mle­
czarska w Gdańsku.

Mleko, które dostarczane jest 
do Gdańska z 16 zakładów wo­
jewództwa, musi rozdzielić da 
poszczególnych sklepów w mie­
ście.

Spółdzielnia od dłuższego cza­
su nie ma odpowiedniego dla 
niej pomieszczenia, a częściowo 
tylko korzysta z dawnych bu­
dynków we Wrzeszczu. Ponie­
waż leżą one na linii Gdańsk— 
Gdynia i zostaną zniesione, wo­
bec tworzenia właśnie w tym 
miejscu olbrzymiej magistrali, 
sprawa pomieszczenia nabiera 
szczególnej wagi.

Jedyne wyjście z tej sytuacji 
— to zbudowanie własnych, na­
leżytych pomieszczeń.

W ub. roku Spółdzielni przy­
znano na ten cel 12 milionów 

'z ł kredytów inwestycyjnych. Pie 
nlądze nie zostały jednak wyko­
rzystane, ponieważ Zarząd Miej­
ski... nie ma placu odpowiednie­
go pod budowę.

Zarząd Spółdzielni już od mar 
ca ub. roku upomina się o ten 
glag bezskuteęzm&f

A przecież od odpowiednich 
warunków pracy zależy sprawny 
rozdział mleka. W bieżącym ro­
ku mogą być jeszcze mrozy, a 
wtedy gdzie będziemy roztajać 
mleko, które przyjdzie do nas w 
postaci bryły, w oblodzonych kon 
wiach.

Sprawa ta obchodzi mnie jako 
pracownika Spółdzielni, ale ob­
chodzi także wszystkich rodzi­
ców, którzy mają prawo otrzy­
mywać dla dzieci mleko pełno­
wartościowe i w oznaczonym 
czasie. W. L.
Red. Dziwi nas bardzo, że w 

Gdańsku nie znalazł się dotych­
czas plac, na którym moinaby 
było zbudować odpowiednie po­
mieszczenia dla Spółdzielni Mle­
czarskiej. Sprawa jest bardzo pil­
na i wymaga jak najszybszego 
pozytywnego załatwienia.

Żołnierze Polski Ludowej
uczą się w doskonałych warunkach

Na usilną prośbę naszej czytel­
niczki, drukujemy poniżej wyjąt­
ki z jej listu, dotyczącego Szkoły 
Oficerskiej w 'Toruniu.

Kochani czytelnicy „Głosu Wy 
brzeża“ — pragnę się z Wami 
podzielić swoimi wrażeniami ze 
Szkoły Oficerskiej w Toruniu. 
Byłam tani na IW,e Narodzenie, 
aby odwiedzić mego syna, Który 
się tam uczy.

Zawsze w listach ptsal mi, że 
ma bardzo dobrze, ale ja jako 
matka, to mu nie zupełnie wie­
rzyłam. Przed wojną do 1939 r. 
żołnierze mocno narzekali na to, 
że przełożeni w podobnych szko­
łach źle ich traktują.

Obecnie przekonałam się na
wlpnę ęofy, jak dobrie jest uw-L

chię angielską, która i dziś nie 
straciła nic ze swej aktualności, 
grana była w Teatrze Kameral­
nym przez cztery tygodnie, przy 
stale zapełnionej widowni.

Obsadę sztuki stanowią: Stefan, 
Orzechowski, Kira Pepłowska, 
Barbara Zielińska, Tadeusz Gwia 
zdowski, Władysław Hermano­
wicz, Emil Karewicz i Konstanty 
Miklaszewski. Rolę Abigail, któ­
rą kaprys królowej wplątał w wę 
żowisko dworskich intryg odtwa­
rzają kolejno Wanda Bartówna i 
Sylwia Zakrzewska. Oprawa sce­
niczna prof. Gajewskiego.

X l e a t r y
TEATR WIELKI w Gdańsku ~

„Kobieta we mgle“ Rusinka.
TEATR DRAMATYCZNY w Gdyni 

— „Szklanka wody“ Scribe‘a.
TEATR KAMERALNY w Sopocie 

—■ nieczynny.
Początek przedstawień o godz. 19.30.

‘K ina
Gdynia — Warszawa — „Dzwonnik z 

Notre Damę“ .
Gdynia — Atlantyk — „Cygańska mi­

łość“ .
Gdynia — Goplana — „Cygańska mi­

łość“ .
Grabówek — Fala — „ S ą d  n arod ów “ .
Chylonia — Promień — „Człowiek z 

karabinem“ .
Gdańsk —, Światowid — „Zycie Emila 

Zoli“ .
Wrzeszcz — Bajka — „Wakacje“ .
Wrzeszcz — Kapitol — „Ekspres Mo­

skwa — Ocean Spokojny“ .
Oliwa — Polonia — „Zakazane pio- 

, senki“ .
Sopot — Polonia — „My z Kronszta­

du“ .
Sopot — Bałtyk — „Dzieci idą“ .

'Tladio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na czwartek 10 lutego br.
6.00 — Gimnastyka, 6.10 — Dziennik 

poranny, 7.00 Wiadomości dzienni­
ka porannego, 7.20 — Przegląd prasy 
stołecznej, 8.00 — Audycja dla kobiet,
8.30 — „Stare i nowe“ — ode. 11-ty, 
9.15 — Inform. ogólnopolskie, 9.30 — 
Wszechnica radiowa, 11.40 — Audycja 
dla przedszkoli, 12.04 — Wiadomości 
południowe 12.45 — Audycja dla wsi, 
14,20 — Kursy radiowe dla nauczycieli,
14.30 — Przegląd wydarzeń, 15.10 — 
„Armator i kapitan“ pogad., 15.20 — 
Prognoza pogody, inform., 15.30 — 
Śpiewajmy piosenki“ audycja słow- 
no-muz. dla dzieci, 16.00 — Dziennik 
popołudniowy, 18.30 — „Archipelag lu­
dzi odzyskanych“ — 7 ode., 16.50 — 
„Siekiera narzędziem pracy“ pogad., 
17.45 — Poradnik językowy, 18.00 — 
„Dla kożdego coś miłego“ , 19.00 — Fe­
lieton literacki, 19.15 — Mozart: Kwar­
tet B-dur, 19.40 — Wszechnica radio­
wa, 20.00 — Dziennik wieczorny, 21 00
— „Pierścień Faraonów** słuch., 21.20
— Aud. literacka, 22.45 — Codzienny 
przegląd wydarzeń, 23.00 — Ostatnie 
wiadomości.

DZIŚ SŁUCHAMY:
Dziś o godz. 17.00 usłyszymy na fali 

ogólnopolskiej celniejsze utwory mu­
zyczne Cezara Francka, Debussy‘ego 

Henryka
Rabnudy

* * *Melodyjna i pełna wdzięku 4-akto- 
wa opera Verdiego „Aida“ nadawa­
na będzie dziś z Warszawy IX od godz. 
19.15, w wykonaniu zespołu artystów, 
chóru i orkiestry „La Scala“ w Me­
diolanie.

* *

jemu synowi. Kapitan, to praw­
dę mówiąc .odnosi się do swoich 
uczniów, jak ojciec. Widziałam 
to sama i opowiadali mi to wszy­
stko tamci żołnierze.

W wolnych chwilach zbierają t D . a 0 Rodz. nM 
Się w piękne,] świetlicy. Kapitan | nabaudy i Jana Riviera 
gra ze swymi wychowankami w 
szachy, inni śpiewają, jeden z ucz 
niów takie piękne tony wyciąga 
na harmonii, a drugi wystukuje 
w takt pałeczkami, że nie mo­
głam się napatrzyć i nasłuchać.

A potem poszliśmy do Teatru , _
Wojskowego. Występy były pię- .^ a e ^ m ^ F a V a o n «^ "* ^ "* ^ '''
kne i cały pobyt w Szkole pozo­
stawił mi najprzyjemniejsze wra 
źenie.

Stanisława Onlszczenko
* Elbląg«,

Aleksander 
Głowacki — „BolesiaW Prus“ był w o- 
kresie pozytywizmu głosicielem postę­
powych idei. Rozgłośnia wrocławska 
nada dziś o godz. 21.00 słuchowisko 
.Pierścień Faraonów“, według neweU 

Pruta,
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Szukamy
talentów muiycznycSi

■wśród dzieci
robotników i chłopów
Gdy porównamy jakąkolwiek 

dziedzinę życia w Polsce Ludo­
wej z okresem przedwrześnio- 
wym, rzuca się w oczy ogromna 
różnica. Zmiany jakie nastąpiły 
w życiu kulturalnym, wyzwoliły 
w narodzie nowe siły twórcze. 
Upośledzone dotychczas rzesze 
młodzieży robotniczej i chłop­
skiej, dla której nauka i studia 
były tylko marzeniem, mogą o- 
becnie poświęcić się swoim zami­
łowaniom.

W siedzibie Zarządu Głównego 
Zw. Samopomocy Chłopskiej w 
Warszawie odbyły się ostatnio 
egzaminy młodzieży, ¡pragnącej 
kształcić się w dziedzinie mu­
zyki.

Poraź pierwszy w historii Pol­
ski egzaminowano innych, niż 
dotychczas kandydatów do Kon­
serwatorium, synóip. robotników 
i chłopów z małych, parohekta- 
rowych gospodarstw. Zawiado­
mieni przez Radio, że z inicjaty­
wy koła PZPR przy Konserwa­
torium Warszawskim organizo­
wana jest akcja wyławiania mło­
dych talentów muzycznych, zglo- 
siH się kandydaci w liczbie W00.

ROK 1949 OTWIERA WIELKA R1TWĘ 'Dorobek Kongres« Zjednoczeniowego
Zadania organizacji partyjnych

tw  z u B t ł m d l a c i z  p r a e w go nową kulturę Polski Ludowej
Budżet Ministerstwa Kultury i Sztuki na rok 1949, omó­

wiony na Sejmowej Komisji Kultury stanowi finansowy 
plan akcji, zmierzającej do zakończenia odbudowy twórczo­
ści kulturalnej w Polsce w okresie powojennym, a zarazem 
wstęp i przygotowanie do wielkiego planu sześcioletniego. 
Wszystko, co było postępowe i piękne w naszej kulturze na­
rodowej stanie się dostępne dla wszystkich ludzi pracy; nowa 
twórczość kulturalna służyć będzie sprawie ludu, sprawie 
budowy socjalizmu.
Do tego celu zmierzać będzie 

cała praca i działalność mini­
sterstwa Kultury i Sztuki, tym 
celom służyć będzie tegoroczny 
budżet, który przewiduje wy­
datki na sumę około 4 miliar­
dów złotych, tj. dwa razy wię­
cej niż w roku ubiegłym. Nadto 
plan inwestycyjny Ministerstwa 
Kultury przeznacza ponad 2 mi 
■liardy zł na inwestycje z zakre­
su kultury. Cyfry te napełnić 
mogą dumą i otuchą- Promie­
niuje z nich' siła i rozmach Pol­
ski Ludowej, ktpra mimo zni­
szczeń kraju, mimo konieczno­
ści odbudowy i pilnych inwe­
stycji gospodarczych, znajduje 
środki na zaspokojenie wzrasta­
jących potrzeb kulturalnych 
kraju.

Upośledzone i spychane przez 
kapitalizm masy pracujące sta­
ją się w toku przemian społecz­
nych żarliwymi i chciwymi od­
biorcami kultury. Wszystkie 
szkoły artystyczne nie mogą po 
mieścić młodzieży, pragnącej 
studiować, by poświęcić się 
sztuce.

Tym samym nasz choć wiel­
ki 4-miliardowy budżet nie 
nadąża jeszcze za potrzebami 
mas i zapotrzebowaniem spo­
łecznym. Granice naszego bud-

Andrzej Woźniakowski

Na zdjęciu 12-letni Andrzej 
Woźniakowski ze wsi Rykały 
koło Grójca. Matka młodego uta­
lentowanego skrzypka jest robot­
nicą.

Każdy z „młodych talentów 
który występował na publicznym 
egzaminie, stanowił pewnego ro­
dzaju rewelację. Mętni Wojtuś 
Kasperski z Warszawy, przygry­
wał z talentem skoczne melodie 
na harmonii. t

żetu określą jeszcze nie zapo­
trzebowania na dobra kultural­
ne, a konieczność dostpsowania 
wydatków na środki, którymi 
dysponujemy.

Budżet nasz szczególną tro­
ską otacza szkolnictwo arty­
styczne. Wydatki związane z 
tym działem wynoszą prawie 
900 milionów złotych. Obejmu­
ją one szkolnictwo teatralne, 
muzyczne i plastykę. Pomimo 
tego, że stanowią one ponad 20 
proc. budżetu, nie zaspakajają 
w pełni zapotrzebowania. Po­
moc dla młodzieży studiującej 
jest jeszcze niedostatecznie wy­
datna, zwłaszcza, że tendencja 
jest przecież ułatwienie studiów 
ubogiej, a zdolnej młodzieży ro­
botniczo-chłopskiej •

Niemałe kwoty przewiduje 
też budżet na popieranie twór­
czości artystycznej, muzycznej, 
literackiej i plastycznej. Sięga­
ją One 220 milionów zł. Prawie 
że taki sam „zastrzy^k“ otrzyma 
amatorski ruch artystyczny. Na 
subwencjonowanie teatrów za­
wodowych przewiduje się po­
nad 600 milionów zł i ponad 
500 milionów zł na opery i fil­
harmonie. Na potrzeby muze­
ów i ochronę zabytków projekt

budżetu przeznacza 770 milio­
nów złotych.

Ze względu na konieczność 
przeprowadzenia pilnych prac 
konserwatorskich, oraz nie­
zbędnych robót zabezpieczają­
cych zabytki uszkodzone na 
skutek działań wojennych, Ko­
misja Kultury i Sztuki posta­
nowiła wystąpić z wnioskiem o 
podwyższenie kwoty przezna­
czonej na ten cel. Ma to swe u- 
zasadnienie także i w tym, że 
wiele rozpoczętych prac kon­
serwatorskich wymaga dodat­
kowych środków na zakończe­
nie.

2-miliardowy plan inwesty­
cyjny Ministerstwa kultury 
przewiduje ponad 800 milionów 
zł na rozbudowę „Filmu Pol­
skiego“ , z czego więcej niż 400 
milionów zł na powiększenie 
sieci kin. Jest to wydatek 
\yprost palący, gdyż siać na­
szych kin jest jeszcze nie dosta­
tecznie gęsta, zwłaszcza na pro­
wincji. Jedno kino przypada u 
nas na 50.000 mieszkańców, 
podczas gdy np. w Związku Ra­
dzieckim 1 kino przypada na 
6.000 mieszkańców.

Analiza naszego budżetu 
wskazuje jak wiele spraw zo­
stało uporządkowanych, jak 
zwiększa się planowość dzia­
łania- W roku bieżącym znów 
wzrośnie opieka państwa nad 
twórczością’ artystyczną, roz­
szerzy się zasięg akcji kultural­
nych, przybędzie uczniów w 
szkołach artystycznych, wymia­
na kulturalna z zagranicą sta­
nie się jeszcze bogatsza, 

i Włodzimierz Raczek

Pomoc weterynarza zapobiega stratom
w  p o g ł o w i u  h o d o w l a n y m
Klinika zwierzęca w  Pruszczu leczy czworonożnych pacjentów

Wojtuś Kasperski

Państwo ludowe daje najzdol­
niejszym, rokującym najlepsze 
nadzieje, dzieciom, możliwości, 
o jakich przed wojną nie mogli 
nawet marzyć. (a).

Podjęta na szeroką skalę ąk 
eja rozwoju hodowli w Polsce, 
wymaga obok wszechstronnej 
pomocy gospodarczej i organi­
zacyjnej. udzielonej rodniko­
wi - hodowcy, również rpzto; 
czenia opieki weterynaryjne,] 
nad pogłowieni hodowlanym. _ 

W tyra celu tworzy się siec 
lecznic i punktów weteryna­
ryjnych. w których gospoda­
rze znajdują ratunek dla. swe­
go bydła. Odpowiednia opieka 
weterynaryjna przyczynia się 
do podniesienia zdrowotności 
wśród zwierząt, zapobiega epi­
demiom i poważnym nieraz 
stratom w inwentarzu- 

W  woj. gdańskim znajduje 
się szereg lecznic weteryna­
ryjnych z centralnym szpi­
talem dla zwierząt w Gdańsku 
na czele, w których wszystkie 
zwierzęta znajdują fachową i 
troskliwa opiekę.
CO ROBIĆ, GDY SWINlA  

NIE MA... APETYTU? . 
W Pruszczu Gdańskim znaj­

duje się Powiatowa Lecznica 
dla zwierząt, obejmująca swym 
zasięgiem kilkanaście gmin. 
Jak wygląda tam praca i z 
czym przyjeżdżają gospodarze, 
przekonaliśmy się na_ miejscu 
asystując przy badaniu, pora; 
dach i leczeniu. Lecznicę tę i 
jej kierownika dr. Krzesliie- 
go znają wszyscy okoliefeni go­
spodarze, przyjeżdżający tu z 
chorymi końmi, krowami, 
świńmi a nawet królikami. Yv 
pracy pomaga dzielny felczer 
Firc, pracujący w swym _ za­
wodzie już 20 lat.Zmartwiona 
gospodyni opowiada lekarzo­
wi chaotycznie, o swym kło-

GDANSKI URZĄD MORSKI
poszukuje energicznych fachowców:

1. na stanowisko Kierownika Centralnych Magaz:/’- 
nów w Gdańsku,

2. Kierownika Oddziału Księgowości Materiałowej we
Wrzeszczu. <

płaca w/g umowy zbiorowej.
Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji-udziela Wy­

dział Personalny Gdańskiego Urzędu Morskiego 
Gdańsk - Wrzeszcz, Morska 22b, II p . ‘ 439k

g d a ń sk ie  z a k ł a d y  c e r a m ik i c zerw on ej  
Oliwa, Grunwaldzka 521

poszukują:
1) Inżyniera lądowego lub architekta z dostateczną 

praktyką w dziale budownictwa przemysłowego 
na stanowisko kierownicze.

2) Technika budowlanego obznajmionego z projek­
towaniem i kosztorysowaniem.

3i inżyniera lub technika - mechanika obutjm io- 
nego z działem remontu i montażu maszyn, sko- 
sztorysowaniem, oraz gospodarką cieplną. 449k

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

ZAGUBIONO kartą F..K.U-, 
dowód osobisty, na nazwi- 
łko Glinka Marian, Elbląg.446
ZGUBIONO kartą rejestra­
cyjną R.K.U. na nazwisko 
Zapolski Józef, Elbląg. «7

l SKRADZIONO dowód tożsa­
mości, legitymacją służbo­
wą nr. 03/48, legitymacją 
Związku Zawodowego, oraz 
odcinek zameldowania na 
nazwisko Słota Izabellą, 
Gdańsk » Wrzeszcz. 448.

imiiiimnimtiH»ii

Ogłoszenia
do

„Głosu
Wybrzeża“

przyjmuje

„PRASA“
we

Wrzeszczu
BarlickiegolS 
Teł. 412-16

nmmimsmimnn

pocie. Lekarz zadaje pytania 
celem zorientowania się co uo 
powodów zachorowania. _ -

— Od kiedy wasza świnią 
choruje?

— Od wczoraj.
— A  czy ma apetyt?
— Nie, nie żre. ,
—Ile macie chorych świń?

— Właśnie tę jedną...
Dalsze pytania dotyczą ilo­

ści trzody chlewnej w gospo­
darstwie, czy chorują świnie 
sąsiada itd, po czym lekarz

•przystępuje do badania. Mie­
rzy temperaturę, jak człowie­
kowi. Termometr wskazuje 
415 st. Wvnik badania — ró­
ży ea. Świnia otrzymuje 60 cen­
tymetrowy zastrzyk surowicy, 
a gospodyni wskazówki co do

{j r a t o w a t I e  z w i e r z ę t a
Podprowadzają nowego pa­

cjenta. Jest to koń chory na 
zapalenie oskrzeli. .

Małorolny chłop Dawidow­
ski przyprowadził swego jedy­
nego konia. Jest wyraźnie 
przygnębiony i z Ickiem pyta# 
czy' koń bedzie zdrów. Taka 
strata.... gdyby zdechł!

Lekarz przy pomocy M cze: 
ra zaczyna badanie Po chwili 
orzeka, że koń wyzdrowieje i 
będzie zdolny do pracy. Trze; 
ba na jaldś czas pozostawić 
go w spokoju., odpowiednio 
żywić, podawać _ sól wyksztus­
zą i stosować inhalację, a za 
2 tygodnie ponownie zbadać-

Nerwowe napięcie właścicie­
la mija. Koń będzie służył mu 
nadal'w polu i gospodarka nie 
dozna ciężkiego uszczerbku.

Poważniejszy wypadek jest 
z krową Liceum Ogrodniczego 
w Pruszczu. Jest 4wa. iy s °-H  nie po ocieleniu, me zre nie- 
daje mleka, chudnie. Badanie 
wykazuje ropne zapalenie ma­
d y .  Lekarz ząstpsowujo na 
miejscu Tukanie srodkięm^de-
zynfekcyjnym i zakłada czo

dninek sulfamidu. Za cztery
K  będzie zrobić powtor- 
”  i u l  i chyba w ciągu 
2 e_ P3Utygodni krowa wyzdro-
S iilfh  w  CHLEWIE PRZY­

CZYNA CHORoB
W  worku coś przeraźliwie 

kwiczy. Młody T.n-osuik <hvnia-
ero cje uwolnienia 
Wreszcie, gdy nadchodzi kolej, 
właścicielka worka tłumaczy 
lekarzowi, że ma tego jedyne­
go prosiaka, który od_ miku 
dni słabo żre i me może cho­
dzić. Prosi o pomoc.

W yjęty z worka prosmK 
papozór dobrze wygląda, po- 
kwikuje, a jednak jest poważ­
nie chory.

Okazuje się, że przyczyną 
choroby (krzywioaj) są złe wa­
runki. w jakich prosiak jest 
hodowany. Gospodyni trzyma

go w chłodnym, ciemnym i 
brudnym kącie, i w dodatku 
niewłaściwie odżywia. Polecą 
się je j więc urządzenie wid­
nego ćhlewka, trzymahic zwie­
rzęcia sucho i czysto i poda­
wanie urozmaiconego pokar­
mu z dodatkiem tranu. 
LECZENIE NIE TYLKO W 
KLINICE LECZ I W  ZAGRO  

DACH CHŁOPSKICH 
Przez cały dzień od wczesne­

go rana, przesuwają się przez 
lecznice konie, świnie, krowy, 
kozy, psy znajdujące tu opie­
kę i pomoc. Sztuki zakaźnie 
chore przechodzą do oddziału 
izolacyjnego, gdzie poddawane 
są specjalnemu leczeniu. Inne 
badane są na miejscu, do nie­
których trzeba jechać na wie?, 
wreszcie w szczególnie cięż­
kich wypadkach odsyła się je 
do Gdańska. Wielu gospoda­
rzy przychodzi po poradę Je­
żeli nie można gtwierdzić 
choroby bez obejrzenia czwo­
ronożnego pacjenta, jedzio się 
na miejsce wypadku na wieś.

Oto właśnie chłop z gminy 
Cedry przyjechał sam i opo­
wiada, że posiada 5 świń. w 
tym dwie prośne maciory. Je­
dna z nich od wczoraj nic nie 
żre, leży zagrzebana w słomie 
i „tchnie” (przyśpieszony od­
dech). Podejrzewa się czerwon 
kę (różycę), chorobę gr,oźr;ą, 
konieczny jest więc wyjazd. 
Trzeci już tego dnia. .

Inni gospodarze opowiadają 
o kulejących koniach. I tu na­
stępują szczegółowe pytania-, 
gdzie, kiedy i jak.

TRZEBA ZAOPIEKOWAĆ 
SIE SPECJALNIE MAŁO­

ROLNYM CHŁOPEM
Lekarze weterynarii _ mają 

pełne ręce roboty. Codziennie 
trzeba badaći leczyć, opero­
wać i szczepiąc kilkadziesiąt 
sztuk bydła i trzody. Do tego 
dochodzą b. częste_ wyjazdy w 
teren odległy niejednokrotnie 
o kilkadziesiąt kilometrów. Do 
dyspozycji jest jedynie powoź. 
Nie wiele wiec można zrobić 
takim środkiem lokomocji. Sy­
tuacja była by lepsza,  ̂ gdyby 
lecznica miała samochód. .

Ważną sprawą jest, ułatwie­
nie małorolnemu chłopu na­
bywanie lekarstw. Lekarstwa 
sa stosunkowo drogie, a nie 
każdy chłop pozwolić sobie 
może na jch kupno. Instytucie, 
związane z wsią, powinny te­
mu zaradzić, dostarczając Pp 
zniżonej cenie najniezbędniej­
sze lekarstwa. Znaczno sumy, 
przeznaczone przez państwo 
również i na cele lecznictwa 
weterynaryjnego powinny być 
tak zużyte .aby P’’zcfie wsi-yst- 
kim małorolny chłop miał za­
pewnioną możność skuteczne­
go zwalczania chorób swego 
inwentarza. Edor.

Organizacje partyjne w zakładach pracy są ogniwami wią­
żącymi partię z klasą robotniczą. Staje więc przed nimi zadanie 
pracy nad podniesieniem ideologicznego uświadomienia swych 
członków i politycznego oddziaływania na wszystkich bezpartyj­
nych robotników i pracowników umysłowych,

Podstawowe i oddziałowe organizacje partyjne muszą nie­
ustannie zacieśniać więź partii z klasą robotniczą, wyjaśn ać 
masom bezpartyjnym treść polityki i uchwał partii, muszą or­
ganizować klasę robotniczą do walki o wykonanie zadań sta­
wianych przez Partię. Uświadomienie robotników i przekonanie 
ich o słuszności linii politycznej naszej Partii, mobilizowanie ich 
do walki o wykonanie planów gospodarczych, tępienie nadużyć, 
marnotrawstwa i biurokratyzmu, zwalczanie reakcyjnej propa­
gandy i wyostrzanie czujności ldasy robotniczej wobec wszel­
kich działań wrogich Polsce Ludowej — oto podstawowe zada­
nia organizacji partyjnych w zakładach pracy.

Statut nakłada na zakładowe organizacje partyjne obowiązek 
kierowania społecznym, politycznym i gospodarczym życiem za­
kładu. To

„nowe ujęcie zadań organizacji w zakładach piacy ustala 
jej prawo i obowiązek czynnego udziału w opracowywaniu 
planu produkcyjnego, prawo \i obowiązek wysłuchiwania sp>a~ 
wozdań administracji o wykonaniu planu i stanie gospodai k% 
zakładu, prawo podejmowania uchylał, zmierzających. tło naj­
lepszego wykonania dyrektyw partii i rządu . (Zambrowski).

Tak ujęte zadania orsfąałzaoji partyjnej w zakładzie pracy 
nakładają na nią obowiązek przewodzenia masom pracującym 
w walce o wykonanie planów gospodarczych, o wzmożenie wy­
dajności i dyscypliny pracy. Środkiem służącym do wykonairą 
tych obowiązków są przede wszystkim narady wytwórcze. Na 
tych naradach robotnicy wskazują sposoby pokonania nasuwa­
jących się trudności, drogi usprawnienia pracy i zwiększenia 
jej wydajności. W myśl wskazań partii — radzą nad coraz dosko­
nalszymi formami współzawodnictwa pracy, pomagają w usta­
leniu właściwych norm technicznych, wskazują środki osiągnię­
cia oszczędności w gospodarce zakładów. Jest pierwszoplano­
wym zadaniem podstawowej organizacji partyjnej i organizacji 
oddziałowych w większych zakładach pracy, by wnioski i u- 
chwały narad wytwórczych były realizowaną, zarówno przez dy­
rekcję, jak i przez całą załogę robotniczą. Organizacje partyjne 
muszą oddziaływać na swych członków i żądać, by przodo Nin 
oni w pracy zawodowej, by swym przykładem pobudzali bez­
partyjnych do wzmożenia wydajności pracy, by podnosili swe 
kwalifikacje.

„Czy nasze organizacje partyjne w przedsiębiorstwach do­
rosły cło wypełnienia tak poważnej roli? Jeśli ktoś mógł w tej 
sprawie mieć wątpliwości, to przekonać go powinno doświad­
czenie Czynu Przedkongresowego. Trzeba bowiem stwierdzić, 
że olbrzymi sukces Czynu Przedkongresowego osiągnięty zo­
stał przede wszystkim dzięki wyjątkowej aktywności produk­
cyjnej naszych organizacji partyjnych“. (Zambrowski).

Statut nakłada na organizację partyjną w zakładzie pracy 
odpowiedzialność przed partią nie tylko za wyklinanie planu 
produkcyjnego, ale także za warunki materialne i socjalne za­
łogi. Obowiązkiem organizacji partyjnej jest więc stała troska 
o poprawę warunków życia mas pracujących, o zaspokojenie 
ich codzienńych potrzeb. Oznacza to, że organizacja partyjna 
musi wziąć na siebie odpowiedzialność za pracę Rady Zakłado­
wej ,że musi brać aktywny i kierowniczy udział w pracy wszy­
stkich organizacji społecznych i gospodarczych, działających na 
terenie zakładu. Szerokie możliwości i poważne zadania stawia­
ją w tym zakresie przed podstawową organizacją partyjną nowe 
umowy zbiorowe. W chwili obecnej głównym zadaniem wszy­
stkich zakładowych organizacji partyjnych jest dopilnowanie, 
by umowy tc zostały w sposób pełny i prawidłowy zastosowane, 
by zrealizowano wszystkie ogromne zdobycze socjalne, jakie te 
umowy przynoszą.

Jest również obowiązkiem organizacji partyjnych ułatwić 
wychowanie i wyszkolenie kierowniczych kadr gospodarczy*!! 
spośród klasy robotniczej, wychowanie nowej inteligencji tech­
nicznej.

Poważnym czynnikiem tworzenia się nowej inteligencji 
technicznej'jest wysuwanie na kierownicze stanowiska kwali­
fikowanych i najkulturalniej szych robotników (Zarobiowski). 
Troska więc o społecznym awans najlepszych robotników, wy­
kazujących duże doświadczenie fachowe, ofiarność i zdolności 
organizatorskie jest obowiązkiem organizacji partyjnej.

K O M U N I K A T
Ubezpieczalnie Społeczne w Gdańsku, Elblągu i 

Gdyni podają do wiadomości wszystkim zakładom 
pracy obowiązującą od 1 stycznia 1949 r. wysokość 
Składek ubezpieczeniowych.

Za oracowników zatrudniony eh w

Rodzaj
ubezpieczenia

zakładach pracy 
państwowych 
i samorząd, 
grupa 1 i 2

zakładach pracy 
prywatnych 

$TUpa 5

zakładach pracy 
innych (spół­

dzielczych i spo­
łecznych) 

grupa 3 t 4

ehorobowe 5 7« £arob. 7,5°/o zarób. 5,5°/n zarób.
wypadkowe
emerytalne
rodzinne

i ,» * 
4 ,, „  

12

1 „  »
7,5 „

12 „

1 .. „
5,75., „  
12 „  ,*

na wypadek 
braku ptacy nie oblicza się 2 „ 1,5,.* „

Razem na wszy­
stkie rodzaje 22 7o zarobk. 30 % zarób. 27,75°/o zarób.

Stosowanie ogólnej stopy procentowej odnosi się 
tylko do osób, które z mocy obowiązujących przepi­
sów podlegają obowiązkowi ubezpieczenia w pełnym 
zakresie. Składka za pracowników, podlegających 
tylko niektórym rodzajom ubezpieczeń obliczać na­
leży tylko za te rodzaje ubezpieczenia, którym ci 
pracownicy podlegają w stosunku procentowym do 
zarobków według powyższej tabeli.

Składka wypadkowa została obecnie ujednolicona 
1 za pracowników każdego zakładu pracy nie zależ­
nie od stopnia niebezpieczeństwa w danym zakładzie 
pracy, jest w jednakowej wysokości, tak jak w pozo­
stałych rodzajach ubezpieczenia.

Składkę za ubezpieczenia od wypadków w zatrud­
nieniu w stosunku do pracowników zatrudnionych w 
gospodarstwach rolnych i leśnych obliczać należy je­
dynie ryczałtowo od ha w dotychczasowej wysoko­
ści.

Składka za oba ubezpieczenia emerytalne (robot­
ników i pracowników umysłowych), chorobowe i ną 
wypadek braku pracy została zrównana w swej wy­
sokości. Wysokość składek od bezrobocia robotników 
sezonowych (4%) przestała obowiązywać z dołem 
X. I. 1949.

Do deklarowania składek należy odpowiednio za­
stosować dotychczasowe wzory deklaracji aż do cza­
su wydania nowych.

Deklaracje składek należy przedkładać co miesiąc, 
najdalej do dnia 10-go każdego następnego miesiąca.

Jednocześnie Ubezpieczalnia Społeczna przypomina 
o rozliczaniu się z wpłaconych Zasiłków rodzinnych, 
oraz z pobranych asygnat na mleko w terminie i i  
10-go każdego miesiąca.

Ubezpieczalnie Społeczne 
w Gdańsku, Elblągu i Gdyni
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Ehrlich zwycięża
w Sztokholmie ?

SZTOKHOLM. W dalszym cią- j 
' mistrzostw ping - pongowych i 

świata w Sztokholmie rozpoczęto ! 
spotkania indywidualne. W pierw 
szej rundzie turnieju bierze udział 
128-miu zawodników. Część z nich 
przeszła bez gry do nastennej run 
dy.

Reprezentant Polski Ehrlich 
przeszedł do drugiej rundy walko­
werem. W drugiej . rundzie Polak 
spotkał się z Cartłandem (USA), 
wygrywając po zaciętej grze w 
stosunku 3 :1 (22 : 20. 22 : 20. 5 : 21, 
21 :15).

Wybrzeże ma dwie drużyny
w I-szej Lidze Bokserskiej

Po 2 miesięcznych bojach o 
wejście do I. i II. Ligi sytuacja 
ostatecznie się wyjaśniła. Do I. 
Ligi zakwalifikowały się Geda- 
nia, Gwardia (Gdańsk), * Zryw 
(Łódź), Batory, Gwardia (War­
szawa) i Zjednoczenie. Do II. 
Ligi Warta, ZZK (Poznań), Pa- 
fawag, Radomiąk, Włókniarz, 
Samorządowiec.

Wielkim sukcesem dla W v-

Węgrzy-drużynowym mistrzem świata
w  p in g -p o n g u

SZTOKHOLM. W ramach od­
bywających się w. . . Sztokholmie 
mistrzostw ping-pongowych świa­
ta, zakończono rozgrywki w kon­
kurencji drużynowej zespołów 
męskich i żeńskich.

Kurs przygotowawczy
przed meczem hokejowym

z Ć s# f
K R AK Ó W . W  związku z 

projektowanym meczem mię­
dzynarodowym w hokeju Pol­
ska — Czechosłowacja odbył 
się W Krynicy kilkudniowy 
kurs przygotowawczy.

Na zakończenie kursu, który 
oprócz zajęć praktycznych, wy 
zyskany był również dla prze­
prowadzenia szeregu pogada- 
nek  ̂ taktycznych i społeczno- 
oświatowyeh, rozegrano zawo­
dy: Kraków — Śląsk, mające 
na celu wyłonienie składu na 
mecz z Czechosłowacją.

Na podstawie wykazanej for 
my brani są w rachubę: bram­
karze — Kapusta i Makutyuo- 
wicz, obrona: Więcek. Zieliń­
ski. Nowotarski i Bronowicz, 
atak: Csoricb, Burda, Palus, 
Gansiniec, Skarżyński, Hutta, 
Lewacki oraz nieobecni na 
kursie Dolewski, Dybowski i 
Ziaja.

W wyniku rozegranych spotkań 
do finału w konkurencji męskiej 
(o puhar Swaythlinga) zakwali­
fikowali się zwycięzcy z dwóch 
grup: z grupy „A “ — Węgry i z 
grupy „B“ — obrońca pucharu, 
Czechosłowacja.

Spotkanie finałowe między ty­
mi zespołami przyniosło zwycię_ 
stwo ping-pongistom węgierskim 
w stosunku 5:4. Najlepszym za- ; 
wodnikiem drużyny CSR był Va- 
na, który wygrał wszystkie swoje i 
spotkania, wyciągając ze stanu; 
2:4 na 4:4. Ostatnia partia Sti-j 
pek (ĆSR) — Soos (Węgry) za­
kończyła się zwycięstwem Węgra 
2:1 i zadecydowała o tytule mi­
strzowskim.

di zeza jest fakt, zakwaimkowa j bów. Odnosi się to przede wszy 
f,la &11 ■ Ligi d^ ocn zespo-j sddm do Warty poznańskiej,

Gw?rdia> i która trafiła w swej grupie na 
. 1 udania dostały Się do Li- | silny zespół Gedanii i musiała 

8,1 oez porażki. Każda z tych , sje zadowolić II. Liga. Zespół 
drużyn ma równe szanse do o- | Warty jednakże jest bardzo sii- 
de^ańia decydującej roh w Li- nym i wydaje się, że w innej
f  . ,°  'serskiej. Wydaje się, ze j grupie Warta odegrałaby pówa- 
' chwili Gedania ma oar~ , ¿niejsza rolę. 

dziej wyrównany zespół i nale- ^
ży się spodziewać, że będziemy Spotkania zespołów ligowych 
świadkami bardzo, zaciętych I rozpoczną się wkrótce po ioso- 
walk pomiędzy tym i, drużyna- | waniu,; które odbędzie się 15 łu- 

I mi, W  związku z niebraniem u- | tego -w Warszawie- Już niedługo 
) działu zeszłorocznego mistrza zatem • entuzjaści boksu będą 
i Polski ŁKS w rozgrywkach o świadkami emocjonujących po- 
I wejście do Ligi, poważnym pre j jedynków najlepszych zespołów 
tendentem do zaszczytnego ty- j bokserskich Polski. Wybrzeże z

S ia n u  rywale Olejnik i Iwarhlr'. którzy stoczyli najbardziei 
cmocju/iującą. walkę zakończony, wynikiem remisowym

ici) ohtrzie
tulu będzie Gwardia warszaw­
ska, która jak wiadomo, posia­
da zawodników tej miary, co 
Szymura, Kolczyński, Archadz- 
ki,. Sobkowiak i inni.

I zaciekawieniem oczekuje spot-
i kania pomiędzy swymi repre- 
| zentantami w Lidze, tj. Gedanią
ii Gwardią. Jak wiadomo, osta- 
; tnie spotkanie tych rywali -za-

M O R D E R C Y

Podział grup okazał się nie- j kończyło się wynikiem nieroz-  
szczęśliwy dla niektórych klu- i strzygniętym 8.: 8. ,(R).

Bokserzy polscy
zakończyli tournee tu Finlandii

. Agresja holenderska w Indo­
nezji wywołuje fale protestów, 
na-całym świecić. W związku 
z polityką rządu holenderskie­
go demokratyczna opinia publi­
czna organizuje samorzutne

HELSINKI. W ostatnim wystę­
pie na terenie Finlandii, bokserzy 
polscy stoczyli dalsze walki poka­
zowe w Salo.

Wobec nie stawienia się dwóch

Liczny udział Węgrów
„Pucharze Tatr " - zapewnionyw

WARSZAWA. Komitet Organi­
zacyjny międzynarodowych zawo 
dów narciarskich o „Puchar Tatr“ 
otrzymał imienne zgłoszenie nar­
ciarzy węgierskich. Ekipa węgier 
ska składać się będzie z 35 nar 
ciarzy, w tym 10 kobiet. Lista 
zawiera nazwiska najlepszych nar 

1 ęiarzy węgierskich.
M. in. Węgrzy przysyłają mi 

strzowską sztafetę 4X10 km. —

Pożyteczna inicjatywa
Sportowe wieczory dyskusyjne w Bydgoszczy

BYD.GOSZCZ. Z inicjatywy 
Wojewódzkiego Urzędu Kul­
tury Fizycznej w Bydgoszczy 
zorganizowano cykl sporto­
wych wieczorów dyskusyj 
nych, w któryeh udział biorą 
działacze sportowi i zawodni­
cy. Referaty _ wygłaszać będą 
wybitni specjaliści z poszcze­
gólnych gałęzi sportu.

W  celu spotęgowania zain­
teresowania najszerszych mas 
młodzieży wychowaniem fizy­
cznym. odbywają się, z inicja­
tywy Wojewódzkiego Urzędu 
K F  w Bydgoszczy, filmowe

poranki sportowe, organizowa­
ne w wielu miastach Pomorza. 
W  porankach tych uczestni- 
ło dotychczas około 35.000 mło­
dzieży.

Wolsped (Budapeszt), doskona­
łych biegaczy — specjalistów na 
18 km. Betaka i Harangvolgy'a, 
mistrza Węgier w biegu na 50 
km. — Masany'ego oraz najlep­
szego skoczka —■ Henrika.

* i  *
Fiński Związek Narciarski na­

desłał również imienną listę za­
wodników swojego kraju, obejmu­
jącą 7-miu narciarzy (w tym .2 
kobiety). Do biegu płaskich Fi­
nowie wystawiają' 3-ch. zawodni­
ków: Saloenenen, Pumperol F Su- 
omalainen. W kombinacji norwe­
skiej startować będzie Viole oraz 
w skokach otwartych — Matlila. j 
W konkurencjach kobiecych we- i 
zmą udział Kroiu i Saloranta. j 

Ekspedycji towarzyszyć będą: I 
kierownik — Kaîvola, trener — j 
— Koskinen oraz 1 dziennikarz. ! MOSKWA. Z okazji XI-go »ja-

j zdu Komsomołu odbyły się w Mo

zawodników fińskich Polacy sto­
czyli ze sobą walki pokazowe: 
Liedtke z Grzywoczëm i Chychła 
z Kaźmierczakiem. V/ dwóch dal-, 
szych spotkaniach bokserzy pol- 

I scy walczyli z Finami, odnosząc 
i dwa zwycięstwa. W wadze lekkiej 
i Rodak pokonał wysoko na punkty 
; Laiho (wicemistrza Finlandii), po- 
! syłając go w II rundzie dwukrot­
nie na deski. W wadze półciężkiej 
Jaskóła wypunktował péwnie 
Lindholma. __ _____

„Warta" mistrzem
okręgu poznańskiego
POZNAN. Poznański Okrę­

gowy Związek Lekkoatletycz­
ny liczy 24 kluby. W  punkta­
cji mistrzostw okręgowych w 
roku 1948 przodowała „Warta”, 
zdobywając 795 pkt-, przed 
AZS-em -  543 pkt., ZZK (Po­
znań) — 304 pkt-, „Tramwaja­
rzem” — 69 pkt., „Pancerny­
mi” — 61 pkt., „Lechią” — 54 
pkt. itd. •
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we wszystkichdemonstracje 
krajach.

Miesiąc temu na ścianie bu- 
dynku holenderskiej misji dy­
plomatycznej w Kopenhadze 
pojawił się ogromny napis: 
„Mordercy“.

Natychmiast na to miejsce 
przybyły specjalne oddziały

•policji duńskiej, które starły 
ze ściany słowo: „mordercy“. 
W związku z tym duńska gaze­
ta „Land og Folk“ opublikowa­
ła zdjęcie wyżej wymienionego 
napisu, oświadczając:
. „Zetrzeć napis ze ściany uda­
ło się dość szybko... Jednakże 
nie łatwo będzie zmyć słowo 
„mordercy“, które widnieje na 
obliczach holenderskich mę­
żów stanu“. (xj

Rozwianenadzieje
„Plan Marshalla” pozbawi 

Europę surowców i stanowi p 
ważne niebezpieczeństwo dis 
Belgii”, oświadczył Ostem  
przewodniczący Izby Handlo­
wej w Antwerpii...

* * *
Federacja Przemysłowcu 

belgijskich czyrfPfetarania ce­
lem _ zmniejszenia przynaj­
mniej, o jedną trzecią importu 
amerykańskiego do Belgii...

V i(> i|c
„Wyniki planu Marshalla 

całkowicie nie odpowiadają 
nadziejom, jakie początkowo 
v  nim były pokładane”, pisze 
„Cote librę” poważne pismo 
finansowe w Brukseli.... (x)

Noże i widelce Hohenzollernów

Kużmin ustala nowy rekord
pływacki ZSRR

Z c «  aią $aóiu! *
A przed śiubem nie omieszkaj
wstąpić do kolektury po lo* II klasy 55 Loterii, bo 
ciągnienie ju i 16 lutego. W każdej klasie są 4 
wygrane po milionie, a od przybytku głowa nie boli.

siewie zawody pływackie w' kon­
kurencji juniorów, na których 
młody pływak z Leningradu Kuż- 
min ustanowił na 100 m st. klas. 
nowy rekord ZSRR wynikiem 
1:18,8 min. Czas Kużmina prze­
wyższa o 0,3 sek. dotychczasowy 
rekord w tej konkurencji, usta­
nowiony 8 lat temu przez Kana- 
winowa (Leningrad).

Srebro Hohenzollernów, któ 
re zostało, przetransportowane 
do Stanów Zjednoczonych, 
przewieziono spowrotem do 
Niemiec. Inspektor generalny 
armii amerykańskiej oświad­
czył w związku z tym, że sre­
bra tego nie należy uważać 
za zdobycz wojenną.

Ta cenna kolekcja, zawiera­
jąca rn iń. srebrne zastawy, 
statuetki i wiele innych war­
tościowych i rzadkich przed­
miotów, załadowana została 
w Nowym Jorku pa., pokład 
transportowca ' wojskowego

„General-Patch” który odpły­
nął do portu w Bremehaveu.
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Taka jest ich Grecja
Wdowa po Stravul Aidiriiu, 

skazanym na śmierć za to, za 
był komunistą, zażądała, by 
egzekucja jej męża została od­
łożona do chwili powrotu jej 
starszego syna,: który zmobili­
zowany został do armii inonar- 
chó-faszystowśkiej. Poprosiła 
również, by syna tego zwoi ■ 
niono z wojską, ponieważ sa­
ma nie będzie w stanie zarobić 
na utrzymanie dwojga małych 
dzieci.

Prośby te zostały odrzucone.

—  Alper jest. najuczciwszym człowiekiem, ale odsuną-
iem -go dawno-już, nawet się z nim rue spotykam. 
Roua...

A  ten

tłum. St. Strumph -  Wojtkiewicz (113
Berti ważył w sobie: czy przyjąć taką propozycję? Na­

turalnie —  komuniści to wróg numer jeden. Jest to praw 
da elementarna. Cała rzecz polega na tym, kiedy i komu 
to trzeba powiedzieć...

—  Nie jestem wielbicielem komunistów. Ale również 
nie jestem wielbicielem waszych metod. Wystarcza uś­
miechnąć się lub zakaszleć, żebyście zrobili z tego dekla­
rację. Jesteście zanadto przejęci propagandą... Mógłbym 
napiętnować komunizm... Ale wy powinniście powrócić 
do stanu rzeczy sprzed sierpnia —  żadnej kontroli! Bez 
tego nie dostaniecie ciężarówek. A  jakiż sens w potępia­
niu bolszewizmu, jeśli nie będę mógł złożyć mojej dani­
ny na rzecz zwycięstwa nad Czerwonymi?

Co za bestia, pomyślał Schircke... Ale w ogóle ma ra­
cję —  mamy zbyt wiele instancji. Gestapo nie chce się ' 
liczyć z armią, armia z władzami cywilnymi, Stiilpnagel 
nie rozumie Abetza, Abetz potępia ferwor Sauckela... Wy­
słuchują mnie —  i działają na odwrót. Jestem starym 
nazi —  i pionkiem...

—  Dobrze, panie Berti, przekażę pańskie dezyderaty. 
Dziękuję za przyjemny wieczór. Nie wiem, po czyni kręci 
•ni się w głowie —  po tym armaniaku? Albo... (roześmiał 
ię głośno). Albo od bystrości pana Iks?...

Rozstali się po przyjacielsku. Żegnając się, Berti po­
prosił o załatwienie sprawy „Roche-aine“. To malutka fa­
bryka, ale swoje wykonuje... A  oni narzucili się na nią, 
jak kruki na padlinę.

Następnego dnia do Berti przyszedł Lancier: po raz 
dziesiąty zaczął się żalić:

Berti przerwał mu:
—  Mam nidzieję, że wszystko się wyjaśni.
Był powściągliwy, życzliwy jak zawsze, uśmiechał się, 

bawił się stojącym na biurku gołąbkiem z dętego szkła.
Lancier miał szczęście: akurat zadzwonił Schircke.
—• ...Dziękuję, a pan?... Tak, słucham pana. Tak... Stan 

jak przed sierpniem. Kiedy ich zabiorą... To na mur?... 
Dobrze, gotów jestem przyjąć go —  najlepiej będzie w 
formie wywiadu... Nie, dopiero wtedy, kiedy wszystko zo 
stanie wykonane... Załatwione? Dziękuję panu... Mani na 
dzieję, że wkrótce zobaczę pana u siebie...

Berti znów wziął do ręki gołąbka. Lancier zachwycił 
się: jakie ma subtelne dłonie! Oto model dla Grec^ —  
władca z zabaweczką...

■—  Schircke oświadczył mi, że pańska sprawa jest za­
łatwiona.

Lancier, zachłystując się, dziękował:
—• Pan mnie znów uratował!... Jestem panu tak zobo­

wiązany!... Jestem szczęśliwy, że Mado pana wybrała... 
Zaraz jej powiem, że pan...

—  Nie ma jej w domu. Wyjechała na kilka dni.
—  Wyjechała?... Ale widziałem ją wczoraj, nic mi nie 

powiedziała... Gdzież mogła wyjechać?...
—  Na sporty zimowe.
Berti uśmiechnął się, jak poprzednio. Nagle zadźwięczą 

ło szkło —  zbyt silnie ścisnął gołąbka. Lancier zobaczył 
w ręku zięcia krew.

— ■ Boże, pan się zranił!... Auguście, gdzie pan jest?... 
Proszę prędzej jodyny'... Pan Berti jest ranny...

Berti odprawił lokaja, chustk| owinął rękę i uprzejmie 
odprowadził gościa:

•— Mam dużo pracy. Ci Niemcy nie dają ani chwili wy 
tchnienia...

2 2 .
Nocowali u doktora Vacher —  Jakub, Anna, Maria.

Było to miejsce spokojne: nikomu nie mogło przyjść d® 
głowy, że lekarz chowa u siebie „terrorystów“. Jakub u* 
przedził: • „Nakarmią, i znakomicie się wyśpimy“.

Doktor Vacher, specjalista chorób kobiecych ,nigdy nie 
interesował .się polityką; w gazetach czytywał wyłącznie 
sprawozdania z sensacyjnych procesów sądowych, oraz 
powieści z dalszym ciągiem. Punktualnie posyłał rachun­
ki swoim pacjentom: miał również zarobki sekretne —  
dornek w Suresnes nabył za pieniądze, uzyskane za spę­
dzanie płodu. Żona jego dawno już umarła, syn —  inży­
nier mieszkał w Lille. Doktor był samotny, jedyna .roz­
rywkę miał w małej Lulu, wnuczce gospodyni. Po przy j­
ściu Niemców zmartwił się, ale szybko przyzwyczaił do 
nowych porządków, przyjmował chorych, przycinał w 
ogródku drzewa, grał z Lulu w loteryjkę. Zapytywanv 
o syna —  czy jest w niewoli czy na wolności —  Vacher 
odpowiadał: „Nie wiem. Nawet przed wojną rzadko do 
siebie pisywaliśmy co pan chce, dwu dorosłych męż­
czyzn, wszystko się może, obejśćbez sentymentów“...

W  początkach listopada przyszedł do lekarza nieznane­
mu człowiek:

—  Muszę pomówić z panem —  na osobności...
Vacher był pewien, że chodzi o dyskretną operację.

Proszę, zaczekać. Muszę najpierw przyjąć dwu pa­
cjentów*.

Następnie wprowadził Jakuba do gabinetu.
— . Słucham pana. -
Jakub od razu zaczął . mówić:

Pańskiego syna rozstrzelali Niemcy. Prosił, żeby 
przekazać panu obrączkę. Mówił, że to jego matki...

vacher nie zmienił się na twarzy.
Czy rozstrzelali go przypadkowo?... Czy też za czy­

ny istotne?
—  Był komunistą. Umarł, jak przystało.
Jakub chciał odejść, ale Vacher zatrzymał go:
—  Niech pan trochę posiedzi ze mną... Zjemy razem 

obiad.
(C. d. n.)

Wydawca R. S. W. „Prasa“ — Redaguje Kolegium. — Redakcja, Gdańsk, ul. Gdyńskich Kosynierów 11. Red. Naczelny nrzyimuie w dni nowszednie w »nd* 19 -ia Sekretar? Reńakrii
ki środy i piątki w godz. 11-12. Telefony: Red. Naczelny 315-72. Sekretarz Red. _  316-96. Dział Miejski -  318-61 Cent” -S rt-5 7  sT m  i 31 -̂87 L ^  ~wSvstkhni S a m ,  i  reun:!',
Redakcji w Gdyni ni. Świętojańska 66, tel, 14-72, przyjmuje codziennie w godz. 9—10. — Administracja: Gdańsk, uL Gdyńskich Kosynierów U, teł. 316-38, Konto pKO Nr KI-54352. ’

v '«sak? cezo «= Giiiffe, - — * Tr '¡siris-ggi-


